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Przebieg kongresu
osłabił pozycję rządu prom. Schumana

Praca id  portach

PARYŻ 5.7 (API) Dzitś o północy zakończył się w Paryżu do- 
roczny kongres francuskiej partii Socjalistycznej (SFIO). Kongres 
uchwalił rezolucję popierającą dalszy udział socjalistów w rządzie 
Schumana, jednakże przyjął jednocześnie dwie inne, które stawiają 
wykonanie pierwszej pod znakiem zapytania. Jedna z tych rezolu­
cji domaga się obniżenia kredytów na cele wojskowe o 25%?, dru­
ga wypowiada się za zniesieniem subsydiów dla szkół wyzna­
niowych.

Rezolucja dotycząca kredytów woj 
ekowych stawia socjalistów w parła 
mencie w trudnej sytuacji ponieważ 
MPR tj. postępowi katolicy wypo­
wiedzieli się już za kredytami w y­
noszącymi 31% ogólnego budżetu.
Jeszcze trudniejsza sytuacja dla so­
cjalistów powstała wskutek uchwa­
lenia znieś enia subsydiów dla szkół 
wyznaniowych. Subsydia te zostały 
uchwalone w maju br. w formie de- 

rz^°w ęgo, który przewidywał 
„pomoc dla biednych rodziców któ­
rzy me mają pien ędzy na wycho­
wanie dzieci“ ' i który uważany był 
za pośredni sposób finansowania 
szkół wyznaniowych. Obecn e po re­
zolucji kongresu wystarczy, by kto­
kolwiek podniósł tę sprawę w par­
lamencie dla zachwiania pozycji rzą 
qu. Blum starał się bezskutecznie 
„zmodyfkowac' tę rezolucję.

Sprawozdawcy donoszą, że cały 
kongres odbył się pod znakiem de­
presji psychicznej. Korespondent 
Reutera  ̂pisze, że wśród innych par 
Li panują „obawy z powodu słabo­
ści wykazanej przez partię sociali 
styczną". J ‘

Doroczne sprawozdanie partyjne 
•twieidza, że liczba; członków pła^

Na rok obecny liczba kart party j­
nych, przygotowanych dla członków 
wynosi tylko 199 tys. Liczba człon­
ków młodz eżowej partii spadła z 
45.000 do 15.000.

W czasie kongresu, delegaci k ry ­
tykowali, ostro przedstawicieli par­
tyjnych w parlamencie, stwierdzając, 
że socjaliści przegrali walkę o obni-

--------■------------ ------- 1 żenie cen, o zniesienie subsydiów
cących składki spadła z 350 tys. w dla szkół kościelnych oraz o zmniej- 
1946 r. do 290 tys. w roku ubiegłym, szenie budżetu wojskowego.

Wielka katastrofa lotnicza w Anglii
LONDYN, 5.7 (PAP). W niedzie Spośród kilkudziesięciu pasaż e- 

lę miała miejsce w  Anglii olbrzy rów uratował się tylko jeden, 
mia katastrofa lotnicza w wyniku Z samolotu skandynawskiego wy 
zderzenia się pasażerskiego samo dobyto dotychczas 15 zwęglonych 
lotu skandynawskich linii lotni ofiar. Na pokładzie maszyny bry- 
czych z brytyjskim samolotem tran tyjskiej znajdowało się 33 pasaże 
sportowym RAF. Samoloty zderzy rów, zaś samolot lecący z Kopen 
ły się w powietrzu i spadły koło hagi miał 25 pasażerów. Wśród 
lotniska Northolt na przedmieś- ofiar znajduje się Wysoki Komi- 
ciach Londynu. Oba samoloty spło sarz brytyjski w Malajach Gent. 
nęły doszczętnie. I

W porcie gdyńskim wre praca nie tylko przy nabrzeżach. Od dwóch lat 
remontuje się również zniszczone przez Niemców falochrony w awan-

porcie. (Fot. Uklejewski)

Wójcik wygrywa V I I  Tour de Pologne 
Trzy zespoły polskie pierwsze drużynowo

V II Międzynarodowy Wyścig D o ­
okoła Polski na dystansie 1939 km. 
zakończył się bezapelacyjnym suk 
cesem kolarzy polskich, którzy w 
11-etapowej walce zdobyli pierw­
sze miejsca w klasyfikacji indywi 
dualnej i zespołowej.

Musimy stwierdzić, że impreza 
ta spełniła swe zadania sportowe, 
społeczne, gospodarcze i propagan 
d<*we całkowicie i wysiłek organi 
zatorów nie poszedł na marne.

Podziwialiśmy heroiczną walkę 
kolarzy Czechosłowacji, Szwecji,

Skład Związku Niemieckich Państw
Anglosasi przepowiadają zmiany pranie 
państw zachodnie ■ niemieckich

FRANKFURT n/Menem (ZAP). 
Projekt przesunięcia granic kra­

jów niemieckich wywołał ogromne

Anglosasi odw ołu ją częściowo
zarządzenia walutowe w Berlinie

BERLIN, 4.7 (API). Zachodnie wla- (rze wschodnim miasta jak i w sekto- 
dzc sojusznicze w Berlinie wydały wczo rach zachodnich uważa się, iż krok 
raj wcczortm nowe zarządzenie wa- mocarstw zachodnich stanowi w prak- 
utowc, przewidujące, że robotnicy w tyce uznanie marki wschodnio-niemiec

sektorach zachodnich o trzym yw ać mo­
gą ty lk o  25 proc. swoich poborów  w 
m arkach zachodnio-n iem ieckich. 3 /4  za­
robków  w ypłacane będzie w m arkach 
wschodnich.

Zarządzenie to komentowane jest z 
ożywieniem w kołach politycznych by­
łej stolicy Niemiec. Zarówno w sekto

Sukcesy przemysłu
w pierwszym półroczu

PRZEMYSŁ METALOW Y
wykonał plan I półrocza w

108
osiągając wartość produkcji 

522 milionów zł.
według cen z r. 1937. 

PRZEMYSŁ M INERALNY
który obejmuje 700 zakładów 
branży kamieniarskiej, cemen­
towej, wapienników, ceramiki 
czerwonej i technicznej, szkła 
i papy izolacyjnej wykonał 

plan w

118,7
wytwarzając towary o łącznej 

wartości 
120 milionów zł 

według cen z roku 1937 
PRZEMYSŁ DRZEWNY  

wykonał plan produkcji w

110
osiągając wartość produkcji w 

sumie
46,9 milionów zł.

według cen z roku 1937.

kiej. Wprowadzając powyższe zarządze­
nie, anglosaskie władze okupacyjne przy 
znały się pośrednio, iż przeprowadzenie 
reformy walutowej w Berlinie nie było 
oparte na żadnych przesłankach gospo­
darczych. Miało ono jedynie doraźne 
cele polityczne.

Nakazując wypłatę 75 proc. uposa­
żenia w markach wschodnich władze 
anglosaskie pochyliły głowę przed sta­
nem faktycznym. Taka jest opinia pa­
nująca powszechnie w Berlinie.

poruszenie wśród niemieckich kół 
politycznych. Chrześcijańscy demo­
kraci w Kolonii uznali tę sprawę za 
wewnętrzno-niemiecką i stwierdzi­
li, że o granicach państw zachodnio- 
niemieckich ma prawo decydować 
jedynie społeczeństwo niemieckie a 
nie politycy państw obcych.
Jeden z czołowych dzienników frank 
furckich podał k ilka  szczegółów od­
nośnie nowego angło-amerykańskie- 
go planu podziału Niemiec zachod­
nich na państewka. W myśl projektu 
Anglosasów powstać mają następu­
jące kraje, które wejdą w skład Zw. 
Niemieckich Państw: Szlezwik-Holsz 
tyn, Hanower, Dolna Saksonia. Nad 
renia, Westfalia, Ruhra, Południo­
wa Hesja, Hesja, Wirtembergia i 
Bawaria. Dotąd wolne miasta Ham 
burg i Brema mają zostać włączo­
ne do Szlezwiku i Dolnej Saksonii 
Władze anglo-amerykańskie -odniosły 
się przychylnie do projektu stworze 
nia katolickiego państwa nadreńskie 
go ze stojicą w Moguncji, wysunię- 

itego przez przywódcę chrześcijan-

Znów wojna w Indonezji?

sk chi demokratów w brytyjskiej stre 
fie okupacyjnej, dr Adenauera, na­
tomiast' Westfalia posiadać będzie 
charakter k ra ju 'z 1 wybitną większoś 
cią protestantów .Zagłębie Ruhry 
ma stanowić odrębną i  niezależną 
całość państwową.

Węgier i Polski, których prawdzi 
wie sportowa postawia i koleżeń 
stwo przyczyni się do wzajemnego 
oraz ściślejszego zbliżenia narodów 
w codziennej pracy dla pokoju i 
ludzkości.

(Szczegóły ostatniego etapu patrz 
sir. 8).

Rządowa Komisja Planowania
w Rumunii

BUKARESZT, 5.7 (PAP). Przy 
rumuńskiej Radzie M inistrów po 
wołano do życia Rządową Komisję 
Planowania, której zadaniem bę 
dzie informowanie rządu o stanie 
gospodarki narodowej i jego po­
trzebach. Komisja ma wypracować 
ogólny plan gospodarczy, .zgodnie 
z polityczno - ekonomicznymi ce­
lami zakreślonymi przez rząd.

Z chwilą powstania tej Kom isji 
zakończono działalność Wyższej 
Rady Gospodarczej oraz Komisji 
Odbudowy Ekonomicznej i Stabili 
żacji Ffnansowej> Cała prasa ru 
muńsk-a zwraca uwagę na * olbrzy 
mie znaczenie powołania nowej Ko 
m isji dla odbudowy gospodarczej 
kraju. .. •

Londyn przygotowuje odpowiedź
na notę  p o lską

dPnł°p?ZN ,A5'7 (B+‘ S \  KoresP°n konferencji londyńskiej w sprawie 
dent Pr es s Association donosi, że j Niemiec. Odpowiedź brytyjska jak 
rząci brytyjski przygotowuje odpo | twierdzi korespondent, ma być’prze 
wiedz na notę polską, która zawie kazana rządowi polskiemu w tych 
rała protest przeciwko decyzjom dniach. ^

Hartley i Taft prowadzą śledztwo
p rze c iw  Zw . Zaw . N. Jo rku

jennej przeciwko republice indone 
zy jakiej.

HAGA, 5.7 (PAP). Holenderski 
m inister spraw wewnętrznych 
Vitteman oświadczył, że na skutek 
„pogorszenia się sytuacji" w Indo 
nezji armia holenderska „będzie 
zmuszona wznowić działania wo­
jenne".

Komentując tę wypowiedź, dzień BERLIN, 5.7 (API). Separatystyczna 
nik j holenderskie piszą, że wspo- ! polityka zachodnich władz okupacyj- 
mniane działania wojskowe mogą ‘ nych wytworzyła w Niemczech całkiem 
rozpocząć się już po 7 lipca, kiedy paradoksalną sytuację. Oto z 70-milio- 
będą znane w ynik i wyborów do nowej ludności Niemiec, pod wspólną 
ru gicj Izby Parlamentu. | kontrolą czterech mocarstw znajduje
Dziennik „De Vaarheid“ donosi, się *3^° 7 niemieckich obywateli. Są 

że radca poselstwa amerykańskie t0 byli przywódcy hitlerowscy Hess, 
go w Hadze —- Bonsal — wyjechał ; Doenitz, Fünk, Speer, von Schirach, von 
nieoczekiwanie do Waszyngtonu. Neurath i Raeder.
Powrot jego wiąże się z zerwaniem Wymienieni zbrodniarze wojenni
rokowań w Indonezji i przybiera znajdują się w berlińskim więzieniu 
jącymi na sile pogłoskami podjęcia Spandau, gdzie strzeże ich m. in. 70 
pizez Holandię dalszej akcji wo- żołnierzy radzieckich, a więc po 10 na

Nadużycia wyborcze
w F in landii

^MOSKW A, 5.7 (PAP). — Agencja mat“  stwierdzono szereg wypadków 
JASS podaje z Hcls nckj że według nadużyć wyborczych. Nadużycia te 
informacji tamlejszych dzienników miały na celu sztuczne zwiększenie 
„Vapaa Sana i „  f  uckansan Sano- ’ ilości głosów partii prawicowych.

WASZYNGTON, 5.7 (B. S.). Ko 
misja Izby Reprezentantów, zajmu 
jąca się badaniem działalności an 
tyamerykańskiej przystąpiła w  tych 
dniach do badania „działalności 
wywrotowej" związków zawodo­
wych w Nowym Jorku.

Badanie prowadzi autor znanej

Tylko 7 Niemców
pod wspólną kontrola 4-ch mocarstw

ustawy antyrobotniczej Hartley, 
który wespół z drugim autorem tej 
ustawy Taftem uważany jest za 
największego wroga ruchu robotni 
czego w USA. W pierwszym dniu 
śledztwa przed komisją wystąpili 
w charakterze świadków dyrekto 
rzy k ilku  największych domów to 
warowych Nowego Jorku, którzy 
oskarżyli przywódców związków 
zawodowych o „komunizm", „te r 
roryzowariie członków związków", 
„działalność antyamerykańską" 
itp. Wszyscy ci „świadkowie" do 
magali się zaostrzenia przepisów 
skierowanych przeciwko związkom

każdego przestępcę. Jak podkreśla ko­
respondent Reutera, nieporozumienia po- ____ ___ ___ ___ ^ „ , ąwwUi
między mocarstwami okupacyjnymi w zawodowym. Niektórzy z nich su 
międzysojuszniczych organach kontroli gerowali nawet, ażeby rząd amery 
nie wpłynęły w niczym na administrację kański skazał na banicję najbar- 
i  bezpieczeństwo w więż enia Span dzi,e5 czynnych działaczy związko 
dau. wych.

Bernodotte nie traci (iłowy
LONDYN, 5.7 (API) — Hrabia Fol przedstawicielami wewnętrznej rady
> RprnaHntf.p nrTaio Ha T re i __ , , J Jke Bernadotte, udaje się dziś do Tel 

Avivu, by wysłuchać opin ii żydow­
skiej na temat propozycji pokojo­
wych. Po wczorajszym powrocie na 
Rhodos z Kairu, Bernadotte oświad-

L gi Arabskiej we czwartek.

Przemówień e Spv n?
_______ uowmu- LONDYN, 5.7 (PAP). Min Bovin
czyi, że „drzwi do pokoju stoją wciąż wygłosił w niedzielę przemów*-rr *

---( i m______ i i i  1 W WvmnnHKom + TNT« ff ujeszcze otworem“ . Bernadotte ma 
obecnie zadecydować, czy zwróci się

w Wymondham (hrabstwo No 
Mówca poświęcd znaczną cześć

do obu stron o przedłużenie rozejmu, f WC8° P p ^ ó w ie n ia  sprawie Ber 
, ,. . . . . . . „  J ’ lina, podkreślając, że „Wielka Bry
który kończy się za_4 dni. Berna- tania jcst 2aws’ c golowa „ 0 0J
dotte ma się spotkać raz jeszcze z ! wiania zagadnienia Berlina".
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B O | i 2Y I(g R O D O M rC |
Pretendenci do władzy

w P o łu d n io w e j K o re i
(A. Sol.) W rezultacie wyborów 

zainscenizowpnych przez władze 
amerykańskie w południowej Ko­
rei wypłynęli zncwu na arenę po­
lityczną koreańscy reakcyjni dzia­
łacze polityczni L i Syn Man i 
K im  Son Su.

Jeszcze w lutym 1946 r. grupa 
L i Syn Mana próbowała utworzyć 
rząd „koreański“ . Próby te nie uda 
ły się.

Obecnie po wyborach w południa 
wej Korei L i Syn Man i K im  Son 
Su uznali widocznie, że ■warto zno­
wu spróbować. Długo jeszcze, za­
nim oficjalnie ogłoszono w yniki 
wyborów, L i Syn Man podał do 
wiadomości ogółu program swojej 
działalności jako przyszłego prezy­
denta. Prcgram ten przewidywał 
utworzenie z pomocą Komisji Na­
rodów Zjednoczonych rządu mario 
netkewego z członków t. z w. Zgro 
madzenia Narodowego. W ten spo 
sób zapewniona została władza ka 
pitału amerykańskiego w południo­
wej części półwyspu. W tym celu 
zresztą zostały przeprowadzdne wy 
bory. Wybory były poprze­
dzone krwawym terrorem przeciw 
nie tylko lewicy, ale w  ogóle wszy 
stkim  żywiołom niepodległościo­
wym kraju. L i Syn Man, który w 
ten sposób wygrał wybory, przyz­
nał zresztą w  jednej ze swoich 
mów, że ma przeciw sobie nie ty ł 
ko lewicę, ale również i centrum. 
Oświadczył on mianowicie: ja re ­
prezentuję Koreę, przeciw mnie są 
tylko komuniści, lewicowcy i cen­
trowcy, ale nie mają oni większe­
go znaczenia.

L i Syn Man znany jest w Korei 
Jako wierny przedstawiciel intere 
sów amerykańskich. Przeżył 40 lat 
w  USA i otrzymał obywatelstwo 
amerykańskie. Jeszcze w 1919 r. do 
magai się en mandatu ery kań­
skiego dla Korei. W gnid:; ■ <3
roku L i Syn Man zażądał od „K  
reańskiegft,Komitetu“ w USA prze 
kazania mu całej władzy nad Ko­
reą. Gdy to żądanie zostało odrzu­
cone, L i Syn Man zerwał z Kom i­
tetem i  nawiązał ścisłą współpracę 
z amerykańskimi kołami monopoli 
stycznymi, otrzymując od nich po­
moc finansową i polityczną.

Wychodzące w Lons Angeles pis 
mo „Koreańska Niepodległość“ w 
numerze z dnia 7 grudnia 1945 ro 
ku stwierdzało, co następuje: pew 
ni Amerykanie stawiają na poszczę 
gólnych koreańskich działaczy po­
litycznych, udzielając im finanso­
wej pomocy. Jeden z tych Amery­
kanów wygadał się, że „on i jego 
przyjaciele dostaną w swoje ręce 
kontrolę górnictwa koreańskiego 
ocenionego na 200 milion, dolarów, 
jeżeli L j Syn Man stanie na czele 
rządu koreańskiego“ . Niedługo po­
tem ukazała się wiadomość, że f ir  
ma „Oriental Consolidated Mining 
Ccmp“ . obiecała L i Syn Manowi 
subsydia w  wysokości miliona do­
larów wzamian za koncesje w prze 
myślę górniczym Korei.

Po powrocie do Korei L i Syn 
Man zabrał się do wypełnienia 
swoich zobowiązań w stosunku do 
kapitału amerykańskiego. Zyskał 
sebie również współpracę działaczy, 
którzy poprzednio współpracowali 
z Japończykami. Jednym z nich 
jest K im  Son Su, przewodniczący 
t. zw. „Demokratycznej Partii“ , 
w ie lk i obszarnik i kapitalista. Pod 
czas wojny był on wybitnym uczest

1 nikiem projapońskiego „Związku 
dla Mobilizacji wszystkich sił na­
rodu“ . Kim Son Su w prasie wzy­
wał Koreańczyków do wałki za ja ­
pońskiego cesarza i  nowy porządek 
w ielkiej Wschodniej Azji. W uzna 
niu jego zasług zestal zaproszony 
przez Mikado do Tokio na uroczy­
stości 260C<-leeia japońskiego impe 
rium.

Jasne jest w tych warunkach, 
dlaczego L i Syn Man i Kim  Son 
Su prowadzą zażartą walkę prze­
ciw uchwałom 3 ministrów Spraw 
Zagranicznych powziętym w Mo­
skwie w sprawie Korei. Uchwały 
te przewidywały utworzenie jedne 
go demokratycznego rządu dla ca­
łej Korei. Zrozumiałe się staje, dla 
czego klika L i Syn Mana dąży do 
utworzenia separatystycznego ma­
rionetkowego rządu w południo­
wej części półwyspu.

Trzeźw y głos z B e rlin a
Inicjatywa współpracy z Polską Ludową musi wyjść od Niemców
BERLIN, 5.7 (B.S.). — Przed kilku  

dniami w Berlinie odbył się publicz­
ny wieczór dyskusyjny na temat „Go 
spodarka polska“ , zorganizowany 
przez rozgłośnię berlińską. Na wie­
czór przybyto około 400 Niemców, w 
tej liczbie wielu przesiedleńców nie 
mieckich ze Wschodu.

Prelekcje na temat sytuacji gospo i propagandy antypolskiej, jakoby 
darczej Polski wygłosili redaktor na ziemie polskie na Zachodzie « były
czelny Działu Informacyjnego Radia 
berlińskiego Duchrow, komentator 
polityczny Radia Storni i kierownik 
Działu Sportowego Schmidt. Wsr.ys- 
cy trzej, operując materiałem staty­
stycznym, wykazali, że twierdzenia

25-lecie republiki Buriai-Mongolskiej
MOSKWA, 5.7 (PAP). — Z okazji 

25 rocznicy powstania autonomicznej 
Republiki Buriat-Mongolskiej, Ra­
da M in strów ZSRR przesłała Pre­
zydium Rady Najwyższej tej Repu­
b lik i depesze gratulacyljną. W nie 
dzielę odbyły się w stolicy Republiki 
Ulan-Dej uroczystości jubileuszowe, 
na które przybyli przedstawiciele 
bratnich narodów radzieckich oraz 
delegacja rządowa Mongolskiej Re­
publiki Ludowej.

Republika Bur at-Mongolska, któ­
rej terytorium wynosi 385 tys. km 
kw., położona jest na radzieckim 
Dalekim Wschodzie, na wschód od

jeziora Bajkalskiego. Ten doniedaw 
na jeszcze pustynny kraj, zamiesz­
kały wyłącznie przez koczowników, 
hodowców bydła, został przekształ­
cony w 25-letnim okresie swego sa­
modzielnego istnienia w nowoczesne 
państwo socjalistyczne. Przemysł Re 
publiki przewyższa obecnie 80-krot 
nie produkcję z roku 1923.

Przed rewolucją analfabeci stano­
w ili 97% mieszkańców tego kraju. 
Dzisiaj analfabetyzm zlikwidowano 
całkowicie. Na terenie republiki 
czynne są: 634 szkoły średnie i 3 
wyższe uczelnie.

Projekt rozwiązania konfliktu w Palestynie
Hr. Bernadette imlmmsię dalszej mediacji

NOW Y JORK 5.7 (PAP). W  Lakę Success podano oficjalnie do 
wiadomości, że rozjemca ONZ w Palestynie Bernadotte przedłożył 
w dniu 28 czerwca delegatom żydowskim i  arabskim propozycje, 
które zmierzają do przekształcenia miesięcznego rozejmu, kończą- 
cego się 9 lipca w trwały pokój. Bernadotte proponuje utworzenie 
Federalnej Uni?l państw żydowskiego i arabskiego z tym, że Unia 
ma się Rozciągać na tereny Palestyny i Transjordanii.

W myśl tego planu pustynia Ne­
gev ma być włączona do państwa a- 
rabskiego, podobnie jak i Jerozolima, 
podczas gdy zachodnia Galilea ma 
przypaść Żydom. Haifę przewiduje 
się jako wolny port zaś Liddę jako 
wolne lotnisko.

Unia będzie stała na straży wspól­
nych interesów gospodarczych oraz 
ma utrzymywać wspólne instytucje 
m, in. urzędy celne i akcyzowe a 
wreszcie będzie uzgadniała politykę 
zagraniczną i wspólne środki obro­
ny. Te wszystkie funkcje moją być

kwarcie zlotu Sokołów w Pradze
PRAGA, 5.7 (PAP). W obecności 

członków rządu czechosłowackiego, kor 
pusu dyplomatycznego, przedstawicieli 
życia gospodarczego i kultralnego oraz 
licznych delegacji wojskowych i cywil 
nych z zagranicy odbyło się uroczyste 
otwarcie XI Ogólno-$lowiańskiego Zlotu

Sokołów w Pradze. Na olbrzymim sta 
dionie sportowym im. Masaryka zgro­
madziło się około 400 tys. widzów.

W niedzielę na stadion przybył pre­
zydent Republiki Gottwald powitany 
entuzjastycznie przez widzów.

Kradzież 182 kg. złota
Zuchwały wyczyn paryskich złodziei

PARYŻ, 5.7 (API). Cały Paryż po­
ruszony jest niezwykle zuchwałą kra­
dzieżą 182 kilogramów czystego złota 
z komory celnej na lotnisku. Złoto to 
wartości 400.000 dolarów, własność Ban 
ku Indochińskiego, zostało wczoraj prze 
wiezione z Nowego Jorku.

Korespondent United Press donosi, że 
złoto zostało złożone w kasie pancernej 
lotniska, znajdującej się w komorze 
celnej. Na straży postawiono jednego 
wartownika.

Strażnik, który zamiast siedzieć w 
komorze, stał przed drzwiami opowia­
da, że złodzieje weszli przez okno, 
znajdujące się z tyłu budynku. Doko­
nali oni kradzieży tak cicho, że war­
townik niczego nie słyszał. Złodzieje 
musieli posiadać klucze od kasy, gdyż 
drzwi były szeroko otwarte. Musiał ich 
jednak ktoś spłoszyć, gdyż nie zdążyli 
zabrać 30 milionów dolarów, które znaj 
dowaly się w kasie.

Policja, która została zaalarmowana 
przez strażnika, zaczęła swe śledztwo od

W kilku wierszach
— W Chinach cen tra ln ych  w  re jo n ie  

k o le i H a n kó w  — P ek in , w  po b liżu  m iast 
S in -Y ang i  S u i-P ing  toczy się od k i lk u  
dn i w ie lka  b itw a  o o lb rzym im  znacze­
n iu  s tra teg icznym . B ie rze  w  n ie j ud z ia ł 
300.000 żo łn ie rzy  obu w alczących stron.

❖
— A m e ryka ń sk i zarząd w o jsko w y  w

N iem czech podał do w iadom ości, że w  
na jb liższych  dn iach będzie przew iezione 
z F ra n k fu r tu  do A n g lii 100 ton  złota. 
Z ło to  będzie przechowane w  B anku A n­
g li i.

— 20 now ych p a sk a rs k ic h  l in i i  lo tn i­
czych uruchom iono  w  związku P ’eć- 
k im  w  ub ie g łych  dw óch m iew ać- M. 
in . w prow adzono rów n ież regu la rr :o- 
m u n ika c ję  pom iędzy m iejscowe:' m i 
w ypoczyn kow ym i po łudn ia  a mi«vdarni 
p rzem ys łow ym i U ra lu , S yb iru  i  A z ji 
Ś rodkow ej.

•i*
— W  B e rlin ie  podpisano um owę han

spodarczą w  ra dz ieck ie j s tre fie  okupa­
c y jn e j a rządem w ęg ie rsk im . U m ow a 
p rzew idu je  w ym ian ę  tow a row ą w  w yso­
kości 6 m ilio n ó w  do la rów .

— W B a w a rii p rzygotow ane zosta ły 
obozy na p rzy ję c ie  40.000 N iem ców , m a­
jących  w  ciągu najb liższego półrocza 
p rzybyć  z Czech" 'o w a c ji.

— N adw yżka budżetowa w  USA w ro ­
ku  finansow ym  1047/48, k tó ry  zakończył 
się 1 hm. w yn ios ła  8.419.-59.843,81 do la rów . 
Jest to c y fra  rekordow a w  h is to r ii USA.

— Władze au s triack ie  w y p u śc iły  na 
w o 1’- rść z w ięz ien ia  w  Grazu ca ły  sze­
reg h itle row ców , zam ieszanych w  w y ­
k r y ty  w  g ru d n iu  ub. ro k u  spisek h tt le - 
ro w sk i.

— Prezes M iędzynarodowego Czerwo­
nego K rzyża  w y ra z ił uznanie  dla A ra ­
bów  i  Żydów  za tro sk liw o ść  wobec ran -

jego zaaresztowania. Okazało się bowiem, 
że zeznania strażnika są bardzo chao­
tyczne i nieprawdopodobne. Jednakże 
wstępne śledztwo nie ujawniło niczego 
istotnego dla sprawy.

Prasa paryska podaje wiadomość o 
kradzieży złota pod wielkimi tytułami. 
Reporterzy sądowi starają się na włas­
ną rękę wpaść na ślad sprawców ta­
jemniczej kradzieży.

Dziś rano nadeszła z Saigonu depe­
sza domagająca się wyjaśnień w tej 
sprawie. Policja francuska zwróciła się 
do Scotland Yardu z prośbą o pomoc 
w wyświetleniu kradzieży. Z Londynu 
ma przybyć kierownik wydziału śled­
czego brytyjskiej tajnej policji.

sprawowane za pośrednictwem Cen­
tralnej Rady Unii.

W sprawie in rgrac ji Bernadotte 
proponuje, ażeby — w obrębie gra­
nic każdego z państw — należała ona
tylko do kompetencji danego pań- ...... ........... .......
stwa. Jednakże po dwtoch latach od rnieckich. Przypomnieli oni zebra-

nieuprawiane są jedną z legend 
stworzonych dla w alki z demokra 
cją ludową.

Red. Duchrow powiedział m. in., 
że Niemcy byliby napewno innego 
zdania o gospodarce polskiej, gdyby 
mogli obserwować tempo i metody 
odbudowy Warszawy.-Zaznaczył on, 
że gdyby w Niemczech pracowano z 
taką energią i osiągano takie sukce 
sy jak w Polsce ,to można było by 
śmiało powiedzieć, że Niemcy przo 
dują w odbudowie.

Schmidt zwrócił szczególną uwagę 
na twórczy optymizm Polaków 
stwierdzając, iż pragnąłby ażeby w 
Niemczech była taka gospodarka, jak 
w Polsce. Zdaniem tego tnówcy Po­
lacy nie tylko wykazują niezwykły 
entuzjazm w odbudowie swego kra«* 
ju, ale jednocześnie dają wysokie 
świadectwo swych zdolności tech­
nicznych i gospodarczych.

Storm położył głów.ny akcent na 
konieczności zwalczania przesądów 
społeczeństwa niemieckiego na te­
mat „gospodarczego zacofania naro­
du polskiego“ . Stwierdził on przy 
tym, że poprawa stopy życiowej w 
N emczech zależy w poważnej mie­
rze od tego, czy zostaną nawiązane 
i pogłębione stosunki handlowe z 
Polską.
Wszyscy prelegenci szczegółowo o- 

m ówili zagadnienia społeczno-poli 
tyczne oraz przemiany i reformy 
społeczne urzeczywistnione w  Pol 
sce.

W odpowiedziach na pytania słu­
chaczy Duchrow i Storm poruszyli 
również problem granic polsko-nie-

chwili utworzenia U nii każdy z jej 
członków będzie upoważniony do za­
żądania od Centralnej Rady Unii u- 
czynienia przeglądu polityki imigra- 
cyjnej. drugiego członka. Jeśli Rada 
nie uczyni tego będzie można prze­
kazać sprawę Radzie Gospodarczo- 
Społecznej ONZ, celem powzięcia 
wiążącej decyzji.

Wreszcie propozycja Bernadotte 
wzywa do pełnej obrony praw re li­
gijnych i mniejszościowych przez 
obu członków z gwarancją ONZ, za­
bezpieczenia świętych miejsc i sie­
dzib religijnych oraz udzielenia mie 
szkańcom Palestyny, którzy na sku­
tek konflik tu  opuścili swe stałe miej 
sca zamieszkania, prawa powrotu 
bez żadnych ograniczeń z równoczes­
nym pełnym odzyskaniem własności.

Hr. Bernadotte skierował propozy­
cje na pęce Trygve Lie z prośbą o 
przekazanie ich Radzie Bezpieczeń­
stwa. W odręcznym liście do gene­
ralnego sekretarza ONZ, Bernadotte 
zapowiada, że w razie odrzucenia je 
go projektu zaniecha dalszego pro­
wadzenia mediacji w obecnym spo­
rze.

nym, że polskie ziemie zachodnie zo­
stały w swoim czasie zagarnięte 
przez państwo pruskie i że wobec 
tego Niemcy, chcąc, czy nie chcąc, 
muszą uznać obecny stan za spra­

wiedliwy. Co się tyczy stosunków 
polsko-memieckich, to zdaniem 
Durchowa Niemcy powinni wykazać 
inicjatywę w tej dziedzinie i dążąc 
do demokratyzacji swego życia poli­
tycznego, zmierzać jednocześnie do 
nawiązania ścisłej- współpracy z Pol­
ską ludową. Nawiązując' do m gli­
stych wywodów jednego z wysie­
dleńców ze Wschodu, który propo­
nował „wyrównanie nieporozumień 
drogą wspólnych ustępstw“ Duch 
row oświadczył, że „niestety droga 
do współpracy polsko - niemieckiej 
prowadzi nie tędy“ . Współpraca ta, 
według mówcy może być zagwaran­
towana jedynie przez przerwany spo 
łeczno - polityczne i duchowe w spo 
łeczeństwie niemieckim oraz przez 
zmianę stosunku do obecnej Polski.

„Jest to nasz najprymitywniejszy 
obowiązek wobec Polski zniszczonej 
i ograbionej przez armie niemiec­
kie“ , oświadczył Duchrow.

E ch a  K o n s re s u  SFTO

R o z d ź w i ę k i  w  ło n ie  p a r t i i
asoia nowym rozłamem

PARYŻ, 5.7 (PAP). — Na zamknię 
tych posiedzeniach narodowego kon­
gresu francusk ej partii socjalistycz­
nej wystąpiono wielokrotnie z ostrą 
krytyką obecnej polityki kierow­
nictwa partyjnego.

Amerykańskie samochody zdobywają Niemcy
BERLIN, 5.7 (PAP). — Jak dono- poziomie od cen za najtańsze samo- 

szą z Frankfurtu, w  zachodnich Niem chody niemieckie, 
czech toczy s:ę walka pomiędzy ame . Pracujący w  niemieckim przemy- 
rykańskim koncernem samochodo- , śle samochodowym robotnicy są co- 
wym „General Motors“ a niemiec- raz bardziej zaniepokojeni faktem, 
kim i firmam i automobilowymi. Ce- iże przemysł ten jest uzależniony w 
ny za samochody amerykańskie u- ¡większości od zagranicznych kapita- 
trzymuje się sztucznie na niższym Iłów, wśród których amerykańskie od

grywają dominującą rolę.

Napastnicy w mundurach amerykańskich
podpalili siedzibę komunistów w Wfesbad@itie

BERLIN, 5.7 (API). — Agencja 
ADN donosi, że 5 nieznanych spraw­
ców, w tym dwóch ludzi w mundu­
rach amerykańskich próbowało pod­
palić biuro niemieckiej partii komu­
nistycznej w Wiesbaden w strefie 
amerykańsk'ej. Napastnicy zaatako­
wali budynek w godzinach rannych

amerykańskim pozostał na miejscu 
lecz ze względu na uniform nie mógł
być zaaresztowany.

Ożywiona dyskusja wywiązała się 
wokół sprawozdania frakcji parla­
mentarnej partii socjalistycznej je j 
stosunku do kierownictwa partyjne­
go. Delegat Dolnej Loary — Staub 
oświadczył, że jego Federacja wypo­
wiada się przeciwko sprawozdaniu, 
ponieważ frakcja parlamentarna nie 
wypełniła postanowień powziętych 
na kongresie w Lyonie. v

Delegat Rivet krytykował polity 
kę francuską w Indochinach, stwier­
dzając, że partia socjalistyczna nie 
powinna się zgodzić na jakiekolwiek 
ustępstwa wiązane z wydatkami na 
finansowanie wojny w  Indochinach.

Dowodem poważnej różnicy zdań 
na kongresie była wypowiedź Maye­
ra, który oświadczył, że rozdźw:ęki 
pomiędzy kierownictwem partii a 
jej frakcją parlamentarną grożą roz­
łamem.

W czasie dyskusji na temat polity 
k i wewnętrznej omawiano również 
sprawę udziału Francji w planie 
Marshalla.

Teiioi w Grecfi ale ustnie

tllow ą  pom iędzy N iem iecką  K o m is ją  Go- nych  w  czasie w a lk  w P alestyn ie ,

ATENY, 5.7 (API), Greckie władze
. . . . . .  . , , ,,  . , ,  bezpieczeństwa donoszą o aresztowania
. podłożyli ogień, który su; szybko Ja^ ych ,, GrekJWr o s t ó m y c h o
rozprzestrzeniał. Zaalarmowana bry fcomunizm.
gada"straży ogniowej ugasiła pożar, j W dniu wczorajszym sąd wojenny 
Jeden z napastników w mundurze w Atenach wydal wyrok skazujący na

śmierć 10 patriotów greckich za nie- 
sienie pomocy partyzantom. Trybunat 
wojskowy w Nauplie na Peloponezie, 
skaza! za podobne przewinienie 5 tam 
tcjszych mieszkańców. Wyrok został 
wykonany,

i
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I \a  co U czy im p e p ia liz m  
w  Ju g o s ław ii?

Ą / f  1Męło 3UŹ szere8 dni od ogłoszenia rezolucji B iu ra  In io rm acy j- 
ITAnego o sytuacja w  Jugosłowiańskiej p a r t ii Komunistycznej. 

Sprawca Jugosław ii pozostaje nadal ośrodkiem zainteresow ania op in ii 
publicznej » jest tematem rozlicznych komentarzy całej prasy św ia­
towej « ró w n o  demokratycznej, ja k  i  antydemokratycznej, pre- 
im peria listycznej. Uzasadnia to próbę ponownego rozpatrzenia nie­
któ rych  zagadnień związanych z bbecną sytuacją w  Jugosławii.

Być może dopiero przyszłość do , doniosłości 
końca i  bez reszty odsłoni wszyst- ( tów. 
kie m otywy błędnego stanowiska 
kierownictwa Komunistycznej Par­
t i i  Jugosławii. Ale już dzisiaj moż 
na stwierdzić, że postępowanie o- 
becnego kierownictwa KPJ wywo­
łało żywą radość i  zupełnie niedwu 
znaczne zapowiedzi poparcia ze 
strony tych, k tó rzy uprzednio za­
ciekle zwalczali ludową demokra­
tyczną Jugosławię.

Według ostatnich in form acji w 
Waszyngtonie zapowiadają odmro 
&enie złota jugosłowiańskiego wza świadczy, 
mian za koncesje poczynione —
WS- oświadczenia kó ł waszyngtoń­
skich —  na rzecz prywatnych 
przedsiębiorstw? amerykańskich.

Aprobata i  zarysowujące się co­
raz wyraźniej faktyczne poparcie 
ze strony Waszyngtonu, W atyka­
nu i  Londynu dostatecznie chyba 
jasno i  wymownie określają rze­
czywisty charakter i rzeczywistą 
treść klasową po lityk i, k tó rą  pro­
wadzą obecnie przywódcy KPJ.

Jest to  droga, k tó ra  nieuchron­
nie prowadzi do przekreślenia i  po 
grzebania samego istnienia Ludo­
wej Republiki Jugosłowiańskiej.
Pozbawiona naturalnych sojuszni­
ków, osamotniona i  izolowana Ju­
gosławia jest w warunkach obec­
nego okresu historycznego w ogó­
le nie do pomyślenia jako  niepod­
ległe i samodzielne państwo. Tę 
sytuację Jugosławii rozumie dosko 
nale reakcyjna prasa amerykań­
ska, przy czym zarówno „New 
Y ork Times“  ja k  „New Y ork He- 
la ld  Tribune“  stwierdzają wyraź­
nie, że Jugosławia musi oriento­
wać się albo na Związek Radziec­
k i, albo na Stany Zjednoczone, i o-
czywiście zachęca Jugosławię do 1 n û P0^ 0 " czechosłowackiej 
te j ostatniej orientacji, wadząc je j kom isji dla spraw budowy kanału 
zapowiedź właśnie w obecnej poli- 0 d ra  ~  Dunai zapadła decyzja 
tyce kierowników KPJ. I rozpoczęcia jego budowy w  przy-

L Tm rm r a , '  szły m roku. Decyzja ta praw ie się 
repu ika jugosłowiań zbiega w  czasie z rocznicą podpi 

ska narodziła się w w y n ik u ' 
k lęskę  niemieckiego imperializmu.

i  znaczenia tych fak-

Waszyngton i  Londyn ochrzcił 
obecnych przywódców KPJ, nagle 
z dnia na dzień mianem „p a tr io ­
tów “ .

Wiemy, kto  jest „pa trio tą “  w 
term inologii tych kół. Uzyskał 
przecież od nich takie miano p. 
Stanisław M ikołajczyk — chłopak 
na posyłki u pp. Bliss-Lane‘a i Ca 
vendish-Bentinck'a, czy, też p. Tsal 
daris, quisling grecki na usługach 
p. Griswolda. Uznanie z takich ust 

że kierownicy KPJ 
swym postępowaniem w praktyce 
wystaw iają na licytację interes na 
rodowy Jugosławii, je j suweren­
ność i  niepodległość. Stroną „ku ­
pującą“  w takich wypadkach mo­
gą być ty lko  i jedynie imperialiści. 
Oznacza to dla Jugosławii niewolę 
polityczną i  ekonomiczną i  wcześ­
niej czy później musiałoby pociąg 
nąć za sobą przekreślenie reform  
społecznych i gospodarczych, a za­
tem restaurację starego kap ita li­
stycznego porządku.

POSTĘPOW ANIE przywódców? | 
KPJ zrywa całkowicie z nau- 1

i  rzeczywiście demokratycznego ru 
chu jest ścisły sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim. Sojusz natura l­
ny, gdyż Związek Radziecki, jako 
mocarstwo socjalistyczne, urzeczy­
w istnia w praktyce, w życiu na j­
bardziej postępową przodującą de­
mokratyczną ideologię. Sojusz ko­
nieczny, gdyż ty lko  i  jedynie Zwią 
zek Radziecki rozporządza siłą 
zdolną obronić postępowy i demo­
kratyczny dorobek innych naro­
dów przed zaborczością i  atakami 
sił międzynarodowej reakcji i  im ­
perializmu. Żyjemy w świecie su­
rowej rzeczywistości. W  tym  świe­
cie fałszywe iluzje i  szkodliwe u to­
pie ludzi odpowiedzialnych za losy 
polityczne p a rtii i za rządy k ra ­
jem i narodem stają się przestęp­
stwem wobec k ra ju  i  wrobec naro­
du.

Narody jugosłowiańskie nie pó j­
dą tą  drogą. Narody Jugosławii 
nie pogodzą się z drogą, k tó ra  gro 
zi u tra tą  niepodległości. Narody 
Jugosławii złączone są trw a łym i

Międzynarodowa pomoc dla dzieci
Warni!! i Mazur

-RZECZPOSPOLITA ! DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 183. Str. Ś

Pełnomocnik Między 
narodowego Funduszu Pomocy Dzie 
ciom z ramienia ONZ M ills doko 
nał w  Olsztynie inspekcji punktów 
rozdzielczych artykułów żywnościo 
wych, przeznaczonych dla dzieci. 
Z przydziałów żywnościowych ko 
rzysta w woj. olsztyńskim łącznie 
ok. 13 tys. dzieci.

Pełnomocnik M ills interesował 
się akcją wczasów dziecięcych i zo 
Powiązał się przydzielić pewną ilość 
tłuszczów jadalnych, konserw mię 
snych, mleka w proszku, mydła i

marmolady dla 36 tysięcy, dzieci i 
młodzieży, objętych tegoroczną ak 
cją wczasów letnich. P. M ills przy 
rzekł w następnym roku szkolnym 
objąć akcją dożywiania wszystkie 
dzieci, uczęszczające do szkół na 
terenie woj. olsztyńskiego oraz roz 
szerzyć pomoc na inne dziedziny. 
Międzynarodowy Fundusz Pomoćy 
dzieciom przewiduje możliwość do 
starczenia w przyszłym roku odzie 
ży, bielizny i obuwia dla najuboż 
szych dzieci.

Ku czci partyzantów kaszubskich
Pomnik w Kleine

Dzięki in ic ja tyw ę członków b. 
grupy partyzanckiej „Zachód'*, dzia 
łającej na terenie Kaszub od roku 
1941 aż do chwili zakończenia wojny,

na cmentarzu parafialnym w K ie l- 
nie (pow. morski)- stanie pomnik 
partyzantów kaszubskich poległych 
w walce z okupantem.

Obi fe zbiory w Zw. Radzieckim
MOSKWA, 5.7 (PAP). — Prace ^rćw. Bardzo pomyślne wiadomości 

żniwne w Związku Radzieckim obej ¡nadchodzą również z Ukrainy, któ- 
mują z każdym dniem coraz w ięk- rej obszar zasiewu w br. wynosi nie- 
sze obszary.. Żniwa odbywają się o- mai 25 milionów ha. W n ektóryeh 
becnie w 30 obwodach radzieck ch. kołchozach zbiory dochodzą nawet 
Skoszono już ponad 3 m iliony hekta- do 35 hektarów z jednego ha. Ze 
rów zbóż. względu na bardzo obfite zbiory pra

Zewsząd napływają wiadomości o ce żniwne odbywają się dniem i no- 
niezwykle obfitych zbiorach. Na Kry cą przy świetle elektrycznym z za- 
mie w w elu kołchozach zbiera się z stosowan em najnowszych typów ma 

więzami głębokiego szacunku i  go- | każdego hektara po 25 do 30 cetna- i szyn rolniczych, 
rącej żywiołowej sym patii ze m ---------------^ -------------------------

— Zainteresowanie w USA
dzą się z próbą zerwania tych wię- j dz etanu artysty slqsk ego

nie tylko w  kraju — gdz"e obszernie

ką, płynącą z doświadczeń histo 
rycznych nie ty lko  ruchu robo tn i-' ju  i niepodlegloścrprzed"zmnacha- 
czego, ale wszelkiego w ogóle ru - m i imperialistów i  wspólnie k ro - 
chu demokratycznego i  postępowe czą szlakiem rzeczywistego postę- 
go. Doświadczenią te uczą, że ży- pu ku  wyższym form om  ustro jo- 
ciową i nieodzowną koniecznością wym, ku lepszemu ju tru .

zów. Młodzież jugosłowiańska n au -! KATOWICE. — Artysta śląski,
C7V sie rozróżniać Drawde od fa ł- * Sl;efan Chorembalski, zajmujący się czy i§ ( r  p ę ¡specjalnie rzeźbą w węglu, otrzymał
szu. Jugosławia me będzie igrasz- niedawno lis t z Instytutu B itum i- 
ką w ręku imperialistów. Jugosła- ■ cznego w Waszyngton e z prośbą o 
w ia musi się znaleźć i znajdzie się skomunikowanie się artysty z In ­
na pewno znowu w rodzinie naro­
dów, któ re  wspólnie bronią poko-

każdego rzeczywiście postępowego

stytutem w sprawie nabycia szeregu 
jego prac. Polskie rzeźby w węglu 
są coraz bardziej znane i cenione

111,111

pisała o nich polska prasa — ale i  
za granicą, nawet za oceanem. Ame 
ryka dowiedziała się o twórczości 
Chorembalskiego ze zdjęć Polsk ej 
Kroniki Filmowej, która w  swoim 
czasie sfilmowała pracownię rze^ 
biarza.

Ttzei nowi superintendent:!
w Kościele Metodystów w Polsce ~

SZCZĘSNĄ DOBROWOLSKI
Na odbytej w dn 36 ub. m. w Warsza 

wie Konferencji Dorocznej Kościoła

O d r a  -  D u n a j
Przed k ilk u  dniam i na posiedzę

n i U nolsko -  pyppVi o*

Cały świat wie, że silą, k tó ra  za^ 
decydowała o uwolnieniu Europy 
a w  tym  również i Jugosławii spod 
jarzm a okupacji, siłą, k tó ra  roz­
strzygnęła w  ostatnie j instancji 
łosy wojny, by ł Związek Radziec- 

L Partyzanci jugosłowiańscy wal 
czyli przeciw 18 dywizjom  niemiee 
kim . A rm ia  radziecka walczyła, 
Pobiła i  rozgromiła 280 dyw iz ji 
niemieckich. Trzeba być co na j- 
^ . e j  szalonym, żeby o tym  zapo-

Narody Jugosławii walczyły nie­
wątpliw ie dzielnie i  bohatersko 
przeciw okupacji. Czy jednak 
m niej dzielnie i  bohatersko wal- 
czył na przykład naród grecki? 
Jugosławia mogła nieskrępowanie 
budować niepodległą, ludową, de­
mokratyczną republikę. Grecja zna 
lazła się w  niewoli imperialistów 
pod rządami faszystówsko-monar- 
ełii stycznej k lik i dyktatorskie j. 
Gdzie zatem szukać przyczyny ta ­
k ie j ogromnej różnicy w  dalszych 
losach obu sąsiednich kra jów ? Ta 
zasadnicza, ogromna różnica, jak  
to  już słusznie podkreślano w pra­
sie, wynika po prostu z faktu , że 
Jugosławię wyzwoliła ostatecznie 
srm ia radziecka, podczas gdy do 
Grecji wkroczyli „zachodni sojusz­
nicy . Trzeba być również co naj

sania układu gospodarczego m ię: 
dzy Polską i Czechosłowacją.

S ku tk i tego układu występują 
już realnie, rozw ija  się i  rośnie w y 
miana handlowa między naszymi 
państwami, na pograniczu buduje 
m y wspólnie zakłady przemysło­
wa dla potrzeb ludności z obu 
stron granicy, tran zy t czeski na 
Odrze już  się odbywa, w  Szcze­
cinie w  stre fie  czechosłowackiej 
już się buduje urządzenia prze­
ładunkowe, inne rzeczy są. w  pla 
nie i w  przygotowaniu — ale nie 
w ą tp liw ie  najbardziej gigantycz­
nym  dziełem współpracy gospo­
darczej polsko - czechosłowackiej 
będzie kanał Odra - Dunaj i spo­
woduje on najdonioślejsze następ 
stwa gospodarcze.

Można śmiało powiedzieć, że 
kanał ten zmieni s truk tu rę  geo­
graficzną j s truk tu rę  gospodar­
czą krajów7 południowo - wschód 
nie j i  środkowej Europy. Dunaj 
i Łaba łączyły  te kra je  ty lk o  z 
N iemcami i droga wodna w św iat 
prowadziła dla tych  krajów7 ty lko  , ne Berlina  z zagłębiem śląskim i

dzącą do mórz północnych, do 
państw skandynawskich i  W ie l­
k ie j B ry ta n ii —  z pominięciem 
Niemiec.

W ystępujący tu ta j moment po­
lityczny  jest niezm iernie ważny 
W chw ili, gdy Anglosasi chcą 
przebudować Niemcy Zachodnie 
na potęgę agresywną, ostrzem 
swym wyraźnie skierowaną 
przeciwko państwom demokracji 
ludowej, nie jest rzeczą obojętną, 
w  ja k im  stopniu zależności geogra 
ficznej od Niemiec państwa te 
będą pozostawać. A  tak właśnie 
jest, że większość państw, k tó rym  
będzie s łużył kanał Odra —  D u ­
naj, posiada zbliżony do siebie 
ustró j polityczny.

Dopiero wchodząc w  skład pań 
stwa polskiego i  jako  część kanału 
Odra — Dunaj odegra Odra swoją 
prawdziwą gospodarczą rolę zgod 
nie ze swym geograficznym poło­
żeniem — w ie lk ie j a rte rii wodnej, 
łączącej północ Europy z je j po ­
łudn iow ym  wschodem. Niemcy 
nie w yko rzys tyw a li O dry w  całej 
je j długości, czyn ili to świadomie 
tak samo ja k  świadomnie nie do 
puszczali do pełnego rozw oju por 
tu  w  Szczecinie. Niemcom Odra 
służyła ty lko  jako połączenie wod

p o lityka  odbija ła  się ujemnie na 
całokształcie gospodarki śląskiej.

Dopiero w  Polsce Śląsk i  Odra 
uzyskały pełną możność rozwoju 
gospodarczego, nie krępowanego 
żadnymi ubocznymi względami. Je 
żeli budowa kanału Odra —  D u ­
naj odbije się korzystnie na inte 
resach gospodarczych naszych 
i czechosłowackich, to przyczyni 
się też do rozwoju gospodarczego 
w ie lu  innych państw. P o lityka  ta ­
ka odcina się bardzo wyraźnie od 
p o lity k i państw kapitalistycznych, 
któ re  stale i zawsze obawiają się 
konkurentów  i  z góry już ich 
zwalczają.

N St. M.

Metodystycznego w Polsce, powołano 
trzech nowych superintendentów w  
osobach pastorów: Kalinowskiego^ 
Naumiuka i  Burcharta i w miejsce 
dotychczasowych 2 okręgów utwo­
rzono 4. Na zakończenie obrad kon­
ferencja powzięła następującą u- 
chwałę:

„Stwierdzając przejęcie przez Ko­
ściół Metodyslyczny pracy duszpa­
sterskiej i misyjnej wśród autochto­
nów i repatriantów na Ziem ach Od 
zyskanych, szczególnie na Mazu­
rach. konferencja potępia wszęlkie 
ataki na zachodnie granice Polski“ ,

Szczecin otrzyma
urządzenia radarowe

Władze morskie w Szczecinie przy­
stąpiły do prac wstępnych, związanych 
z wyposażeniem portu w urządzenie 
radarowe, które znacznie zwiększy 
bezpieczeństwo żeglugi. W podobne 
urządzenia są, jak dotychczas, • zaopa« 
trzone porty: w Nowym Jorku i Liver< 
poolu.

Zlot Sokołów

przez Niemcy, co dawało N iem ­
com olbrzym ie korzyści gospodar 
cze. Kanał Odra —  Dunaj połą­
czy bezpośrednio Morze Czarne 
z Bałtykiem , przyczyni się do za­
cieśnienia więzów gospodarczych 
między państwami leżącymi w 
dorzeczu środkowego i dolnego 
Dunaju i w dorzeczu Odry i  stwo 
rzy  dla kra jów  południowo

•um ci szalonym, aby nie zrozumieć wschodnich drogę wodną, prowa-

Berlina  ze Szczecinem i  dlatego 
Odra nie na całej długości jest 
uregulowana. Nie uregulowana 
jest przestrzeń od Rędzina do Ko- 
strzynia, z k tórych to obu miast 
prowadzą kanały do Berlina. 
B a rk i płynące z zagłębia pod Rę- 
dzinem skręcały na zachód, by po 
tern zawrócić drugim  kanałem do 
Kostrzynia i stąd dopiero płynąć 
do Szczecina. Oczywiście, że tak*

V\ ciągu pięciu minut 8 tys. „Sokoli k.eh dzieci“ zmieniło Strochowsky 
Stadion w Pradze na miasteczko namiotów. Na zdjęciu najmłodsza brać 
sokolska odpoczywa po dokonaniu l ego wielkiego dzieła — małych rak

1
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Zboże i surowce no rynkach Światowych
\  T A  ŚWI£1 fnwrxhr» _, . .I V A- światowym rynku wyodrębniają stą coraz wyraźniej dwie 

główne grupy towarów, które pod względem kształtowania się 
ce.i wy Kazują rozwój całkowicie odmienny. Do pierwszej grupy 
należą artykuły żywnościowe i szereg surowców roślinnych, które 
wobec zarysowującego się już obecnie spadku cen zboża wykazują 
tendencję wybitnie zniżkową, druga grupa natomiast obejmuje 
Wszystkie towary i surowce, co do których przewaga popytu nad 
podażą potrwa jeszcze czas dłuższy.

Na rynkach zbożowych panował w 
ub. tygodniu względny spokój przy nie 
znacznych wahaniach kursu na poszcze­
gólnych giełdach. Już obecnie jednak 
eksporterzy australijscy przygotowują się 
na znaczny spadek cen, zwłaszcza psze 
nicy, pocieszając się jedynie skrytą na­
dzieją, że nie spadną one poniżej pozio­
mu 2 doi. za buszel ustalonego przez 
międzynarodową konwencję pszeniczną. 
Z drugiej strony niektórzy obserwatorzy 
rynku twierdzą, że jeszcze przez szereg 
lat popyt na zboże będzie większy od 
podaży, oczywiście pod warunkiem, że 
państwa importujące będą dysponowały 
dostateczną ilością dewiz na zakupy. W 
Europie nowe zbiory przyniosą według 
nieoficjalnych ocen, ok. 55 min. ton 
zbóż chlebowych wobec 40 min. t w r. 
ub., co pozostawałoby tylko'o 15 proc. 
poniżej poziomu przedwojennego. W 
USA kwota eksportowa zbóż ne sezon 
1948/49 ustalona została na 479 min. 
buszli (ok. 13 min. ton) wobec przeszło 
600 min. t w ub. sezonie, które były cy 
frą rekordową w eksporcie zboża z USA 
Kwoty eksportowe Kanady i Argentyny 
utrzymane zostaną mniej więcej na po 
przednim poziomie, natomiast po raz 
pierwszy na rynku pojawi się jako eks 
porter pszenicy Urugwaj, gdzie zbiory 
znacznie przewyższą zapotrzebowanie 
wewnętrzne.

Nieco słabiej przedstawiają się wido­
ki zbiorów zbóż pastewnych zwłaszcza 
w USA, gdzie podaż kukurydzy i owsa 
na rynku wciąż jest niedostateczna. W 
Chicago płacono za buszel kukurydzy 
przeszło 220 centów. Pszenica utrzymu 
ie się na poziomie 230 — 231 centów. 
Również żyto w Winnipeg przestało 
zniżkować, ustalając się przy cenie ok. 
W  centów za buszel.

BAWEŁNA I  WEŁNA
Zastój na amerykańskich rynkach ba­

wełny trwa w dalszym ciągu, ponieważ, 
co jest zasadniczą kwestią dla tych ryn 
ków — ustalenie kwot eksportowych, 
nie zostało dotychczas przez miarodaj 
ne koła rozstrzygnięte. Równocześnie 
oceny przyszłych zbiorów brzmią coraz 
pomyślniej, z drugiej strony konsumeja 
bawełny w USA wykazuje w ^ostatnich 
miesiącach wyraźny spadek, który w 
okresie całego sezonu oceniany jest na 
blisko 70 tys. bel w stosunku do sezonu 
zeszłorocznego. 'Nie lepiej przedstawia 
się sytuacja w eksporcie, który w kwiet 
niu br. wykazał spadek o 106 tys. bel 
w stosunku do marca br. To też na 
giełdzie nowojorskiej tendencja jest wy­
bitnie zniżkowa i cena gotówkowa wa­
ha się ok. 38 centów za funt, zaś ter­
miny jeszcze bardziej słabną. Również 
na rynku indyjskim zaznacza się ostat 
nio tendencja zniżkowa, bawełna egip­
ska natomiast utrzymuje się na dotych­
czasowym poziomie cen.

Aukcje wełny na głównych rynkach 
zamorskich dobiegają końca. Wobec wy 
czerpania się najbardziej poszukiwanych 
wysokojakościowych gatunków, obroty 
w ub. tygodniu były znikome. Zdaniem 
fachowców wysoki poziom cen wełny 
utrzyma się również po nowych strzy­
żykach, gdyż niedobór wełny w skali 
światowej potrwa jeszcze szereg lat. Jest 
to jednak niedobór tylko „optyczny", 
gdyż zasadnicza produkcja światowa 
wełny jest wystarczająca, a tylko wygo 
rowany popyt na przednie jakości stwa 
rza dysproporcje na wszystkich rynkach. 
Koła miarodajne w USA kładą coraz 
większy nacisk na sprasowywanie więk­
szych ilości gatunków drugorzędnych, 
aby zapobiec katastrofalnemu brakowi 
przędzy, który stałby się nieuchronny 
w razie dalszego faworyzowania przez 
przędzalnie gatunków pierwszorzędnych.

KAUCZUK I  METALE
Zarówno w strefie szterlingowej, jak i 

dolarowej panowało w ub. tygodniu 
znaczne ożywienie na rynkach kauczu 
ku i ceny wyraźnie zwyżkowały. W N. 
Yorku ołacono do 20.85 centów za funt, 
w Londynie osiągnięto rekordowy po­
ziom 13.75 pensów za funt. W USA do 
naglet zwyżki cen przyczyniły się wzmo 
żonę zakony rządowe, natomiast w stre 
Oe szterh'n'rowej nastroje haussy wywo-

ku są znikome. Najbardziej poszukiwa 
ny jest nadal ołów, szczególnie przez 
USA, które zaczynają wywierać coraz 
większy nacisk również na rynki euro 
pejskie. Podwyższając bezustannie ceny, 
importerzy amerykańscy zapewnili sobie 
prawdę wszystkie wolne ilości ołowiu 
włoskiego i belgijskiego, za który płacą 
już ponad 20 centów za funt FOB, pod 
czas gdy cena krajowa w USA nie prze­
kracza 18 centów. Również na rynku cy 
ny Stany Zjednoczone po ostatniej 

cen

me zwyżkowała w ub. tygodniu, lecz 
cena w N. Yorku utrzymuje się bez­
ustannie na wygórowanym poziomie po 
nad 22 centy za funt FAS.

Na rynku metali szlachetnych naj­
większą uwagę zwraca platyna, której 
ceny — mimo przewidywań obserwato 
rów — dalej spadają. W N. Yorku ofe­
rowano uncję już poniżej 70 doi., w 
Londynie osiągnięta została granica 20 
funtów. Okazuje się, że obecna baissa 
platynowa, jest następstwem niepomier­
nie wielkich zakupów przez spekulację, 
której przy pierwszym lekkim drgnięciu 
ceny „zabrakło tchu" tak, że zaczęła 
sprzedawać nawet ze stratą.

Złoto na wszystkich rynkach wykazu 
je tendencję zwyżkową, co wobec wzra­
stającej produkcji światowej — uważać 
należy również za objaw czysto epeku- 
lacyjny. Wydobycie złota w r. 1947 wy 
nosiło w skali światowej 27,7 min. uncji,

W rocznicę polsko-czeskiej m m j  gospodarczej-  
N emcy o rządzie zachodnim

darczcgo życia Czechosłowacji, wyra-

zwyżce cen pozostały jedynym na-I tj. nieco więcej niż w ostatnich łatach 
ywcą, g yz popyt ze strony innych kra przedwojennych. Z ilości tej na ZSRR 

jow znacznie osłabł.z Miedź wprawdzie 1 przypada 4 min. uncji.

Zw. Radziecki wyraził zgodę na rokowania
gospodarcze z W. Brytan y

Według oficjalnych wiadomości 
z Londynu Ambasada Zw. Radzie­
ckiego w Londynie zakomunikowa 
ła prezydentowi Board of Trade 
Haroldowi Wilsonowi, że Zw. Ra­
dziecki przyjął angielskie zaproszę 
nie do podjęcia rokowań w sprawie 
długoterminowej umowy handlo­
wej. Wstępne rozmowy rozpoczną 
się prawdopodobnie w najbliższym 
czasie w Londynie, choć dotąd daty 
jeszcze nie ustalono. Wilson podał 
do wiadomości, że on sam będzie 
kierował wstępnymi rozmowami, a 
następne już właściwe rokowania 
w  Moskwie prowadzić będzie min. 
dla handlu zamorskiego Bottomly.

Odpowiedzialne czynniki b ry ty j­
skie liczą się z zawarciem umowy 
na wiele lat, która na podstawie 
ustalonych terminów dostaw pozwo 
li w znacznym stopniu rozszerzyć 
obroty handlowe w obu kierunkach. 
W. Brytania przygotowała już listę 
wszystkich towarów, które mogą 
być dostarczone Zw. Radzieckiemu, 
a która praktycznie obejmuje 
wszystkie artykuły, jakie Anglia 
jest w stanie eksportować. Przewi­
dziane ograniczenia dotyczyłyby ty l 
ko towarów, które mogłyby być zu­
żyte dla celów wojennych, przewi­
dziany jest jednak eksport maszyn, 
narzędzi, lokomotyw, urządzeń dla 
elektrowni, jako też wełny, kau­
czuku, kawy, ziarna kakaowego i 
innych artykułów konsumcyjnych.

Wiadomość tę prasa światowa ko 
mentuje w ten sposób, że Anglia 
zmierza do złagodzenia trudności 
wynikających z ciasnoty dolarowej 
drogą rozbudowy stosunków handlo 
wych ze Zw. Radzieckim i innymi 
krajam i Europy Wschodniej.

„Lidoue Novinytc
zamieściły z okazji pierwszej rocznicy 
zawarcia umowy gospodarczej polsko- 
czechosłowackiej wywiad z ministrem 
handlu zagranicznego Czechosłowacji 
dr. Cjregorem.

Omawiając znaczenie tej umowy dla 
życia gospodarczego obu krajów autor 
pisze m. in..-.

„Umowa czechoslowacko-polska jest 
pionierską i może służyć za wzór współ 
pracy ekonomicznej państwom, prowa­
dzącym planową gospodarkę. Posiada o- 
na ponadto doniosłe znaczenie prak­
tyczne, ponieważ przyczynia się w du­
żej mierze do jak najszerszego uprzemy 
slowienia obu krajów, a tym samym do 
stworzenia nowego przemysłowego cen 
trum zaprzyjaźnionych państw demo- 
kratyczno-1 udowych, którego rolę speł­
niały aż do wybuchu drugiej wojny 
światowej Niemcy.

Dotychczasowa współpraca gospodar 
cza polsko-czechosłowacka rozwijała się 
nader pomyślnie w każdej dziedzinie 
czy to w zakresie podziału produkcji, 
budowy wspólnych obiektów przemy­
słowych, czy też wymiany towarowej 
i współpracy naukowo-technicznej.

Minister podkreślił doniosłe znaczenie 
Odry i portu szczecińskiego fila gospo-

P o w s t a j e  n o w y  M iń s k
Mińsk należy do tych miast 

»ZSRR, które w  czasie ostatniej woj 
ny zostały doszczętnie zniszczone. 
Po wojnie należało przystąpić do 
budowy nowego miasta. W chwili 
obecnej Mińsk to .jedna wielka bu 
dowa, pokryta rusztowaniami i sto 
sami cegieł.

W mieście pracuje już 75 zakła­
dów przemysłowych. Mińsk nadal 
jest centralnym ośrodkiem nauki,

ku ltury i sztuki Białorusi. Znajduje 
się tutaj 11 wyższych uczelni, 17 
technikumów i 34 szkoły 'średnie. 
Żywą działalność rozwija Akade­
mia Nauk. Państwowa Biblioteka 
im. Lenina posiada ponad milion 
książek. Na ulicach widać coraz 
więcej tramwajów i autobusów, a 
miasto otrzymuje obecnie więcej 
energii elektrycznej niż przed w oj­
ną.

Światowy brak ropy naiłowei
Obecny brak ropy naftowej nie \  nie przemysł ten pozbawiony nor

jost spowodowany zmniejszoną pro 
dukcją, ale ogólnym wzrostem zu­
życia niemal we wszystkich kra­
jach świata. Zmniejszone wydoby­
cie węgla stanowi dodatkową przy 
czynę zwiększonego zużycia produk 
tów naftowych.

Podczas gdy dawniej rafinerie 
naftowe produkujące różnorodne 
produkty naftowe posiadały dodat 
kową zdolność produkcyjną, to obec

Nowa konw encja  m orska
W Londynie odbyła się końcowa 

sesja plenarna Międzynarodowej 
Konferencji w  sprawie bezpieczeń 
stwa życia na morzu, która obrado 
wała od dn. 23 kwietnia rb. przy 
udziale 250 delegatów z 30 krajów 
oraz obserwatorów z ramienia Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
i  zainteresowanych stowarzyszeń 
międzynarodowych. Delegacji pol­
skiej przewodniczył reprezentant 
Ministerstwa Żeglugi kpt. mar. 
handl. Henryk Borakowski.

Delegaci poszczególnych krajów 
podpisali nową konwencję o bezpie

czeństwie życia na morzu, która za­
stąpi poprzedni układ z roku 1929. 
W nowej konwencji zwrócono szcze 
golną uwagę na zwalczanie niebez 
pieczeństwą ogniowego, na zastoso­
wanie ulepszonych typów łodzi ra­
tunkowych oraz na lepsze niż do­
tychczas wykorzystanie urządzeń 
radio-elektrycznych dla celów bez 
pieczeństwą. Opracowano poza tym 
nowe przepisy dla zapobiegania zde 
rżeniom na morzu, jak również za­
sady transportu zboża i  ładunków 
niebezpiecznych.

malnego rozwoju w ostatnim dzie  ̂
sięcioleciu, nie posiada żadnej zdol­
ności produkcyjnej oraz nie może 
zaspokoić dodatkowego popytu na 
różne produkty rafinacji ropy naf­
towej. Ten brak zdolności przetwór 
czej jest jednym z powodów braku 
benzyny w krajach zużywających, 
podczas gdy w krajach produkują­
cych może być duża podaż ropy su­
rowej.

Ponad 50 proc. światowego tona­
żu handlowego jest opalane ropą 
naftową dalsze 20 proc. stanowią 
statki motorowe. Z końcem roku 
1947 — 97 proc. lokomotyw zamó­
wionych w Stanach Zjednoczonych 
pędzone jest motorami Diesla—wtęc 
ropą. Handlowy transport lotniczy 
zużywa pięciokrotną ilość paliwa 
w porównaniu z rokiem 1939.

zając życzenie, aby współpraca pomię­
dzy obu państwami rozwijała się nadal 
w tym samym duchu jak dotychczas dla 
dobra Polski i Czechosłowacji oraz dla 
gospodarczego rozwoju całej Europy".

Opozycja w kołach polityków nie­
mieckich przeciw tworzeniu rządu z a- 
chodnio-niemieckiego staje się w wy­
niku konferencji frankfurckiej coraz 
bardziej skrystalizowana. Dziennik

„ Westdeutsche Rundschau“
pisze na len temat:

„Prawdziwe Zgromadzenie Konstytu­
cyjne zwołać będzie można dopiero 
wtedy, gdy chodzić będzie o opraco­
wanie konstytucji dla całych Niemiec. 
Gdyby miało teraz nastąpić utwór** 
nie państwa zachodnio-niemieckiego ozna 
czałoby to podział Niemiec przy na­
szym współudziale, ponieważ takie po­
sunięcie pociągnęłoby za sobą powsta­
nie  ̂ państwa wschodnlo-niemieckiego. 
Nie należy wobec tego mówić o państ­
wie Niemiec Zachodnich i o konsty­
tucji, lecz o administracji Niemiec Za­
chodnich i prowizorycznym statucie tej 
administracji".

„ Rheinische Zeitung“
organ SPD w Kolonii uważa plan rzą­
du zachodnio-niemieckiego za „nieszczę­
śliwy kompromis', który spowoduje skom 
plikowane przetargi i manewry.

¡80 koncesfi
nu prowadzenie

handlu zagranicznego
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 

wydało 180 decyzji w sprawie zezwo­
leń na prowadzenie prywatnych przed­
siębiorstw handlu zagranicznego.

W dalszym ciągu prac w dziedzinie 
koncesjonowania Ministerstwo Przemy­
słu i Handlu rozpatruje obecnie poda­
nia o zezwolenie na prowadzenie sku­
pu wełny, na hurtowy handel żywcem 
i mięsem, na prowadzenie rozlewni pi­
wa oraz rozlewni octu i wina.

W najbliższym czasie rozpocznie się 
również wydawanie decyzji na prowa­
dzenie przedsiębiorstw branży opałowej.

To nie deszcz 
zaw inił!

— Co za s tra ta ! Przez te deszcze 
ju ż  p leśn ie ją  m oje k o n f itu ry !

— To nie dlatego. Trzeba je  b y ło  
przyrządz ić  w edług przepisów

„P O R A D N IK A  N A  C O D ZIE N “  
(M ody i  Ż yc ia  P raktycznego)

»Przeiwory Owocowe«
Cena 50 zł. K r . 2639-1J

zosMv silnym spadkiem produkcji 
na MnHrch stanowiących bazę zaopa­
trz-Mową Zjednoczonego Królestwa.

Naprężenie na rynkach metali kolo­
rowych trwa bezustannie, popyt wzra­
sta, a widoki na rychłe nasycenie ryn*>

Rumuńska p ro d u k d a  węgla
Produkcja węgla rumuńskiego o- 

siągnęła w  okresie pierwszych 4 
miesięcy rb. 831.3 tys. ton wobec 
749,5 tys. ton w analogicznym okre­

sie r. ub. Planowana na okres 
pierwszych 4 miesięcy produkcja 
węgla została przekroczona o 1,6 
proc.

Przemysł wyrobów z blachy nie 
jest przemysłem kluczowym stąd 
też poświęca mu się może mniej u- 
wagi, niż na to zasługuje, jako 
istotny czynnik polskiej gospodarki 
narodowej. Przemysł ten produkuje 
wszelkie artykuły blaszane do gru­
bości 2 mm oraz wyroby emaliowa 
ne, a więc wszelkie blaszane i ema 
Iłowane naczynia kuchenne, a lum i­
niowy sprzęt gospodarstwa domo­
wego, naczynia ocynkowane i ocy­
nowane, menażki i manierki w oj­
skowe, taczki metalowe (do żużlu 
ilp.), sprzęt sanitarny, jak umywał 
ki, stoliczki lekarskie itp., dalej ru 
ry do pieców, kuchenki gazowe oraz 
piece kuchenne. Wytwarza się też 
piece kąpielowe, gaśnice, a w oprą 
cowaniu znajdują się gazowe pie­
cyki kąpielowe i lodówki elektrycz 
ne.

Zjednoczenie Przemysłu Wyro­
bów z Blachy obejmuje 12 fabryk, 
zatrudniając ponad 7 tysięcy iu- 

Według przewidywań tegoroczne zb:o | 1 min. ton i baraki cukrowe ponad dzi. 6 fabryk znajduje się z tego 
ry w państwowych gospodarst wach roi 600 tys. ton. I na ziemiach Odzyskanych, a mia-
nych wyniosą: pszenica ozima —•  -------------------------------- ------------------- ,--------------------------------------------------------
63.630 ton, jara ponad 38 tys. ton, I ą n  a  ■ m
żyto ozime — ok. 300 tys. ton, jarej I ® W 0 1 ^ U l i ln l tC ! j jS fc

Angielski eksport węgla
Wielka Brytania wyeksportowała / in. do Argentyny 100 tys. t. W tym 

w maju rb. ogółem 1.115 tys. t. wę- że miesiącu import węgla do kra 
gla, z czego do krajów europej- jów europejskich z USA wynosił 
iskich 841 tys. t. poza Europę zaś m. 883 tys. ton.

Zbiory w majątkach państwowych

Przemyśl wyrobów z blachy

— t.700 ton, jęczmień — ozimy po­
nad 8 tys. ton, jary ponad 77 tys. 
ton, owies ok. 96 tys. ton, ziemniaki ok.

Zakłady chemiczne „Polchem" w glinowo - potasowego technicznego,
Toruniu uruchomiły ostatnio pro­
dukcję nawezu ogrodowego pod na 
zwą „Lakiofosfat", służącego do 
wzmacniania ziemi pod warzywa. 
Zakłady chemiczne „Czarna Hula" 
w Tarnowskich Górach uruchomi-

który ma szerokie zastosowanie w 
papiernictwie, garbarstwie oraz far 
biarstwie, jako środek impregnują 
cy. Poza tym uruchomione tu pro 
dukcję chlorku barowego, mające­
go zastosowanie w przemyśle che-

ły między innym; produkcję ałunu micznym oraz w garbarstwie, (e)

nowicie we Wrocławiu, Jawo-* 
rze, Chojnowie, Małomicach ko­
ło Szprotawy oraz w  G li­
wicach. Ta ostatnia fabry­
ka produkuje specjalnie ru ry  
wentylacyjne dla górnictwa. Fabry 
ka w  Małomicach nie została jesz­
cze uruchomiona. Nastąpi to dopie 
ro za kilka tygodni po zakończeniu 
odbudowy. Powstanie tu duża w y­
twórnia sprzętu mleczarskiego od 
baniek i konwi aż do wirówek, 
form do sera, chłodnic itd. Prze­
mysł wyrobów z blachy zaopatruje 
w konwie cały przemysł mleczar­
ski. Produkuje się też beczki spe­
cjalne (np. do żywicy, karbidu 
itp.).

Na Ziemiach Odzyskanych zasta 
no szereg małych warsztatów pro­
dukcyjnych, których prowadzenie 
w dotychczasowej skali nie opłaca­
ło się. K ilka  zakładów większych 
uległo kompletnej dewastacji. Przy 
stąpiono więc do komasowania ma 
łych zakładów w większe jednostki 
produkcyjne. 4 większe zakłady mu 
siano zlikwidować wobec całkowi­
tego zniszczenia. Inne — znajdują 
ce się przeważnie na Dolnym Ślą­
sku — zostały odbudowane.

Od 1945 roku produkcja podle­
głych Zjednoczeniu fabryk wzro­
sła czterokrotnie. Biorąc pod^ uwa­
gę produkcję na głowę ludności, o- 
becna wytwórczość sięga w wyro­
bach emaliowanych poziomu pro­
dukcji przedwojennej, a w wyro­
bach cynkowych znacznie ten po­
ziom przekracza.
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Szczecin  w ra c a  do ż y c ia
T A f i  O  O ł l f l l y i a r ł ł Y l l l l  ,-Snlr! ________________ T T i. _ _ .N  A tle entuzjazmu, jaki przeżywało społeczeństwo polskie z okazji 

1  ̂Święta Morza, nie zwracano dostatecznej uwagi na dwa wyda­
rzenia, jakie miały miejsce w porcie szczecińskim właśnie w okresie 
Święta Morza. Chodzi mianowicie o nowe rekordy w pracy portu 
szczecińskiego. ' r

W okresie Święta Morza wszedł do 
Szczecina 1000-ny statek handlowy w 
tym roku, co w porównaniu z rokiem 
ub. jest dużym sukcesem zważywszy, że 
wówczas tysiączny statek zapisano do 
księgi rejestracyjnej portu dopiero póź­
ną jesienią. Dowodzi to, że port szcze­
ciński wydatnie zwiększa swoją pracę i 
zdobywa należne miejsce w opinii mię­
dzynarodowej sfer żeglugowych, które do 
niedawna uważały Szczecin za niedosta 
tecznie przygotowany do obsłużenia wiek 
•zej ilości statków.

Jubileuszowym statkiem portu szcze­
cińskiego w ruchu tegorocznym na wej 
ścm jest norweski parowiec „Faro", któ 
ry poraź pierwszy przybył do Szczecina, 
chociaż do Gdyni i Gdańska zawija 
dosyć często. Przycumował on do na­
brzeża Arsenał i rozpoczął załadunek 
węgła. W chwili, kiedy czytelnicy będą 
czytać niniejszą korespondencję, będzie 
„Faro płynął z polskim węglem przez 
Bałtyk do portu przeznaczenia.

M IL IO N  TON PRZEŁADUNKU
W tym samym okresie Święta Morza 

wyszła przez port szczeciński na eks­
port milionowa tona węgla. Zabrał ją 
statek fiński „Satakunta“ , dobrze znany 
w portach polskich z racji ciągłego za­
trudnienia przy transporcie polskiego wę 
gla. 1 ten fakt nie został dostatecznie 
uwypuklony propagandowo zarówno 
pi zez administrację portową jak i przez 
instytucję zajmującą się przeładunkiem 
I eksportem węgla.

A orzecież jest to wydarzenie, które 
należałoby rozpowszechnić nie tylko 
na; caIY kraj, ale także wypadało by po 
dać do wiadomości zagranicy. Jest to 
bowiem najbardziej przekonywujący do­
wód żywotności portu szczecińskiego i 
najbardziej realny wynik jego pracy..

Milion ton węgla wyeksportowanego 
przez ciągle jeszcze będący w odbudo­
wie port, gdzie nie było jeszcze przed 
dwoma laty ani jednego nabrzeża przy 
datnego cło przeładunku towarów, gdzie 
dotychczas eksploatuje się przy przeła­
dunku węgla raczej improwizowane miej 
sca nie bardzo nadające się do tych ce­
lów, dowodzi że zaradność ¡.przedsię­
biorczość polska daje rezultaty nawet w 
najbardziej niesprzyjających warunkach.

Prymitywne warunki początkowej pra 
cy nie zrażały polskiego technika i ro­
botnika. Niedostateczne wyposażenie 
techniczne portu szczecińskiego, nad­
rabiano przemyślnością i zapałem pracy. 
Polski robotnik portowy nie tylko, że nie 
dał się zdystansować robotnikom innych 
portów pracujących w daleko korzystniej­
szych warunkach technicznych, ale wy­
dajnością pracy nawet ich prześcignął

PORT PRZYSZŁOŚCI
Milion ton węgla w obrotach portu 

szczecińskiego, to liczba nie mała. To 
prawie 100.000 wagonów towaru to 
sznury barek ładownych przemierzają­
cych Odrę ze Śląska do morza, to tysią 
ce pociągów węglowych nadchodzących 
do portu, to wreszcie dziesiątki tysięcy

pracowników zatrudnionych w Szczeci­
nie w porcie i na kolei. Znaczenie tej 
liczby na tle pracy Szczecina uwypukli 
się jeszcze bardziej, jeżeli przypomni­
my, że Gdynia dopiero w piątym roku 
eksploatacyjnym okresu pokojowego 
osiągnęła w przeładunkach taką ilość.

Wyeksportowanie milionowej tony wę 
gla przez port szczeciński, a przeszło 
milionowej tony towaru już od początku 
roku bieżącego dowodzi, że nasz trzeci 
duży port morski zabiera się do pracy

solidnie i wnosi już dostatecznie poży 
teczny wkład w gospodarkę narodową. 
Port zwiększa swoją aktywność z tygod­
nia na tydzień. Węgiel występuje tu ja 
ko podstawowy artykuł, dający zatrud­
nienie statkom, portowi i olbrzymiej 
większości robotników portowych. Dlate 
go' węglowi poświęca się najwięcej uwa­
gi zarówno w planach rozbudowy por­
tu, jak i w ułatwiea:ach organizacyj­
nych. Po zorganizowaniu niedawno spe 
cjalnej komórki do przeładunku węgla, 
obecnie przeznaczono dla przedsiębior­
stwa zajmującego się eksportem i przeła 
dunkiem węgla jeden z piękniejszych bu 
dynków przy Walach Chrobrego, w któ 
rym dotychczas mieścił się Szczeciński 
Urząd Morski.

B. K UŹM IŃ SK I

WROCŁAW

Z W Y S T A W Y
ZIEM ODZYSKANYCH

Więcej obuwia
-7S f b^d° ^ ne 35 proc> ’’Wąskie | sze i najlepiej skonstruowane 
zakłady Obuwia w Odmęcie na całym świecie 
Śląsku Opolskim mają przed sobą 
jak najlepsze perspektywy rozwo­
jowe szczególnie na tle zacieśniają 
cej się współpracy gospodarczej 
między Polską a Czechosłowacją, 
gdzie jak wiadomo, produkcja obu­
wia stoi na bardzo wysokim pozio­
mie. Na mocy zawartej już umowy 
handlowej, Czechosłowacja dostar­
czyć ma Polsce maszyny do produ- , „_muilusu
kcji obuwia. Maszyny te uważane do obniżenia jego cen 
są powszechnie za najnowocześniej

Dzięki dostawom urządzeń prze­
mysłowych i maszyn z Czechosłowa 
cji Śląskie Zakłady Obuwia odbu­
dowane będą całkowicie jeszcze 
przed zakończeniem realizacji pla­
nu trzyletniego, dochodząc do pozio 
mu produkcji 5 milionów par póź­
nego obuwia rocznie. Przyczyni się 
to znakomicie do poprawy stanu 
zaopatrzenia ludności w obuwie i

ükefet socjalna „Elgóru46

Kierownmty/o elektrowni górno- głym 150 dzieci. Elgór przystąpił
z4 Sładv ”L[g7 Vi  d° kę0reg°. należą również ostatnio do rozwiązania pa 

u u ’ Szombierkach, lącej kwestii mieszkań dla nracow
nrowpd? Gorfnych. 1 Piechowicach ników. Brak tych mieszkań potegu 
prowadzi ostatnio bardzo ożywioną je i tak niemałe już trudności w 'u -  
rz4Jt \  Socj alrią- ^ rso ne l Elgoru ko zyskan u i utrzymaniu niezbędnych 
rzysta z dwóch domow wypoczynko fachowych sił technicznych Kos/ 
wych w Głębcach k. Wisły i w So- |tem blisko 20 mil. zł oddano do u ly  
kolcu pow. kłodzkiego. W roku 1947 jtku pracowników kilka nowych bu
o S b ^ r e k r n t n 2 y?ków mieszkalnych o łącznej kuosób, rekrutujących się z pracowni­
ków Elgóru i ich rodzin. W ra­
mach akcji św etlicowej Elgór pro 
wadzi intensywne kursy repoloni- 
zacyjne. Kursy te, które odbywają 
się na terenie wszystkich zakładów 
grupują obecnie ponad 300 słucha­
czy w 9 grupach szkoleniowych.

Z półkolonii organ zowanych 
przez Elgór korzystało w roku ubie

baturze około 20 tys. m sześć, (zd)

W najbardziej efektownym pawilonie, jakim będzie na Wystawie Ziem  
Odzyskanych, Pawilon Leśnictwa, przystąpiono już do urządzan a wnę­
trza. Rotundę pawilonu zajmie wspaniała panorama pomysłu prof. Mae. 
kiewicza, potraktowana ściśle po malarsku. Będzie ona jakby apotezą 
polskiego lasu. Sc any pawilonu zajmą barwne wielkie plansze, przed­
stawiające poszczególne działy gospodarki leśnej, procesy techniczne przy 
przeróbce drewna, rozmaite rodzaje użytkowania lasu, jak na przykład 
żywicowanie itd. Plansze są artysty cznie wykonane i w sposób łatwy, 
a wysoce estetyczny popularyzują zagadnienia lasów Ziem Odzyska­
nych. Szereg modeli zakładów przemysłowych, drzewnych, budownic­

twa leśnego, kolejek leśnych uzupełni dekoracje pawilonu.

Więcej przetworów owocowych
Zakłady przetwórczo - owocowe 

przemysłu państwowego u progu 
nowej kampanii, zakończyły już 
prace przygotowawcze i zatwierdzi 
ły  plany produkcyjne na rb. Prz~

Walcownia w Dziedzicach usprawnia produkcję
(trik) Walcownia metali w Dzie­

dzicach jest jednym z najważniej­
szych dostawców przemysłu węglo 
wego i energetycznego, w dziedzinie 
półfabrykatów z miedzi, mosiądzu,

Maszyny dla przemysłu włókienniczego
Zniszczenie urządzeń przemysłu 

włókienniczego w okresie wojen­
nym wywołała konieczność urucho 
mienia w kraju własnej produkcji 
maszyn włókienniczych. Zadanie to 
wzięło na swoje barki Zjednoczenie 
Przemysłu Budowy Maszyn Włó­
kienniczych, podległe Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Metalowego.

W roku 1946 ogólna wartość pro­
dukcji Zakładów Zjednoczenia wy 
niosła 7.454.000 zł. według cen z r
1937 Dalszy poważny wzrost produ- maszyn.

kcji zakładów Zjednoczenia Budo­
wy Maszyn Włókienniczych daje 
się zaobserwować w roku ubiegłym. 
Wartość produkcji już w pierwszym 
kwartale wyniosła ponad 3 min. zł. 
przedwojennych.

W ciągu pierwszych 5-ciu miesię 
cy br. fabryki produkujące maszyny 
włókiennicze dostarczyły dla prze­
mysłu włókienniczego 10 szt. ze­
społów zgrzebnych, 341 krosien i 
ponad 500 części zamiennych do

Fabryka jedwabiu w Szczecinie
W dniu 1 maja br. uruchomiono 

produkcję w Państwowej Fabryce

Ubezpieczenia przymusowe
Przymusowe ubezpieczenia budyń 

ków od ognia obejmowały w 1946 
t . przeszło 2 min. nieruchomości. 
Od r. 1947 przymus ubezpieczenia 
rozciągnięto na teren całego Pań­
stwa, obejmując nim również bu- 

P°Nżone na ziemiach zachód 
u i 8 Zl? .poprzednio przymus ta 
n L n 4  ■ ■ Wskutek tego ilość 
? ^ lUChCm0scl ut>ezPieczonych w r. 
1947 wzrosła do przeszło 3 min. 
Pi zyznane odszkodowania wynosiły 
214 min. złotych w r. 1946 i 739 min 
zł. w r. 1947.

W powszechnych ubezpieczeniach 
od ognia ruchomości rolnych port­
fel P.Z.U.W. liczył 1.430.000 gospo­
darstw rolnych w r. 1946, a 
1.490.000 — w roku 1947 Liczba ta 
wzrośnie obecnie do 1.800.000. Przy­

znane odszkodowania w roku 1946 
wynosiły ponad 73 min. zł., a w r. 
1947 — ponad 154 min. zł.

Wysokość odszkodowań zarówno 
w budynkach jak i w ruchomo­
ściach wzrasta ze względu na sy­
stematyczne podnoszenie przez 
P.Z.U.W. sum ubezpieczenia, które 
w ten sposób zbliżają się coraz bar 
dziej do wartości rzeczywistej ubez 
pieczonych obiektów i zapewniają 
ubezpieczającym realną pomoc w 
razie wypadku.

Nadmienić również należy, że na 
podstawie uchwał Wojewódzkich 
Rad Narodowych wprowadzono w 
rb. na terenie dwu województw po 
wszechne ubezpieczenie od gradobi­
cia, które objęło ok. 550 tys. go­
spodarstw rolnych.

Nowe władze K
Ostatnio nastąpiło przejęcie k ie­

rownictwa przez nowomianowane 
władze Banku Gospodarstwa Krajo 
wego.
Zgodnie z uchwałą Rady Ministrów 

stanowisko prezesa Banku objął 
Jan Wojnar, dotychczasowy wicepre 
zes Narodowego Banku Polskiego 
Naczelnym dyrektorem Banku mia­
nowany został dr M. Kannenberg. 
a picrwszym zastępcą naczelnego

Sztucznego Jedwabiu Nr 4 w Szcze 
cinie—Żydowicach. Odbudowa trwa­
ła 11 miesięcy, przy czym ukończo­
no ją o dwa miesiące przed zamie­
rzonym terminem. Z terenu fabry­
cznego usunięto 25.000 m. sześć, gru 
zu, zamurowano otwory w murach 
o łącznej kubaturze 2.100 m. sześć., 
wykonano ponad 2.100 m. żelaznej 
konstrukcji dachowej, 250 żelaznych 
ram okiennych, ponad 200 żelaznych 
drzwi, 400 drewnianych okien i 220 
drewnianych drzwi. Oszklono da­
chy o powierzchni ponad 12.000 m. 
kw, przy czym zużyto ponad 4.000 
m. kw. szkła, na pokrycie dachów 
zużyto 28.000 m. kw. papy.

Wyremontowano gruntownie 260 
maszyn produkcyjnych i około 300 
motorów elektrycznych, zmontowa­
no dwa kotły parowe i jedną tu r­
binę, wybudowano olbrzymie zbior­
n ik i i kadzie o pojemności wielu 
tysięcy metr. sześciennych. Ponad*o 
zbudowano około 70 km. różnorod 
nych rurociągów oraz ponad 2 500 
m. sześć, fundamentów betono­
wych pod ,maszyny. Oficjalnego o- 
twarcia fabryki dokonał generalny 
dyrektor CZPWJ ob. Wende w dn. 
30 czerwca br.

aluminium i  jego stopów, jak: ru r 
do skraplaczy oraz drutów przewo­
dowych, prętów do wyrobu części 
toczonych, blach, taśm i krążków 
do wyrobu części sztancowanych 
dla przemysłu elektrotechnicznego 
oraz dla kolejnictwa.

Kierownictwo techniczne walców 
ni opracowuje nowe dziedziny pro­
dukcji pod kątem oszczędności dro 
gich surowców i  samowystarczalno 
ści gospodarczej, a zatem wyrobów 
dotąd sprowadzanych z zagranicy, 
lub zastępowania ich innymi, bar­
dziej nowoczesnymi. Dotychczas 
między in. wyprodukowano znaczną 
ilość drutu oporowego tzw. izabeli- 
nu, a zarazem rozpoczęto masowy 
wyrób dotychczas nieprodukowa- 
nego w Polsce drutu przewodowe­
go z hartowanego stopu aluminio­
wego, zwanego „Aldrey“ . W przy­
gotowaniu natomiast jest produkcja 
fo lii aluminiowej, mającej zastoso­
wanie przede wszystkim w przemy 
śle energetycznym do wyrobu kon 
desatorów.

mysł spółdzielczy również opraco­
wał już plany produkcyjne i prze 
widuje wyprodukowanie w swych 
143 zakładach 50.648.000 kg. przetwo 
rów.

Ponieważ dotychczasowa produk­
cja przemysłu przetwórczo-owmco- 
wego nie była należycie skoordyno 
wana, co utrudniało w dużym stop 
niu opanowanie rynku, przewidzia­
ne jest obecnie zawarcie porozumie 
nia między zakładami przetwórczy 
mi wszystkich trzech sektorów w ce 
lu ostatecznego ustalenia rozmiarów 
produkcji. Projektowane jest rów­
nież rozwinięcie akcji propagando­
wej dla podwyższenia spożycia we 
wnętrznego przetworów owoco­
wych. co do których wśród konsu­
mentów naszych istnieją-• pewne 
nieuzasadnione uprzedzenia.

Premia
dla wzorowego ucznia
(am) Decyzją Naczelnej Dyrekcji 

Technicznej Zjednoczenia Przemy­
słu Węgla Brunatnego w Żarach 
przyznana została premia pieniężna 
uczniowi Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego nr 11, Danielowi 
Pieczarakowi, który w czasie zajęć 
praktycznych na kopalni „Henryk“ , 
wykonał 130 proc. normy i wyróżnił 
się pełną zdyscyplinowania postawą 
w pracy.

Produkcja przemysłu konserwowego
Zakłady podległe Centralnemu 

Zarządowi Państwowego Przemysłu 
Konserwowego dzielą się na trzy 
branże: rybną, mięsną i owocowo- 
warzywną.

Państwowe przetwórnie mięsne 
produkują konserwy w różnych ro­
dzajach i gatunkach (gularz wie­
przowy, pasztet, salceson, bigos, pa 
rowki, baleron, polędwicę;. Wędli­
ny, ze względu na trudną kalkula­
cję cen, nie wchodzą w stały reper 
tuar produkcji. Poważną pozycję 
wytwórczości przemysłu konserwo­
wego zajmują tłuszcze i bekony, 
produkowane na eksport.

Produkcja Państwowego Przemy­
słu Konserwowego mięsnego w cią 
gu pierwszych 5-ciu miesięcy b.r. 
przedstawia się następująco: 530 
t. tłuszczów świeżych i solonych, 
602 t. tłuszczów tłoczonych i topio­
nych, 4.045 t. bekonów i wyrobów 
peklowanych, 232 t- wędzonek, 698 
t. wszelkich wędlin, 53 t. szynek w 
puszkach, 2,002 t. konserw mięsnychdyrektora dr Hugo Groyecki 

Na specjalnej konferencji, w któ 
rej wziął udział cały kierowniczy 
personel Centrali Banku i Oddziału 
Głównego prezes J. Wojnar omówił 
nowe zadania i funkcje Banku, jako 
centralnej instytucji inwestycyjnej. Według ostatnich inofrmacji na się na terenie woj. poznańskiego. 
Naczelny dyrektor dr M Kannen- ; terenie Polski czynnych mamy 10 . jedno na terenie woj. dolnośląskie-
berg przedstawił nowy ustrój Za- ognisk stonkowych które obecnie i go, 2 na terenie woj. górnośląskie-
rządu. a następnie zasady reorgani j znajdują się w stadium likwidacji ! go i jedno w woj. olsztyńskim koło
zacji Banku. Naiwiecei. gdyż 6 ognisk znajduje. Braniowa.

Likwidujemy ogniska stonki ziemniaczanej

różnych rodzajów i 51 t. przetwo­
rów z drobiu bitego.

Przemysł owocowo - warzywny 
przystąpił obecnie do kampanii let 
niej na terenie całego kraju. Głów­
ną część produkcji wykonają fa­
bryki na terenie Dolnego Śląska, 
który jest bogatym terenem surow 
cowym.

Przewidziane są następujące ro­
dzaje przetworów: kompoty z owo­
ców szlachetnych, dżemy, marmo­
lady i soki. Z jarzynowych produk­
tów masowego spożycia przewiduje 
się produkcję kwaszonych ogórków 
puszkowych, kapusty kwaszonej 
oraz pewną ilość -warzywa mrożo­
nego. Do maja włącznie wyprodu 
kowano już 141 ton pulpy i miążsau 
owocowego, 31 ton soków niesłodło 
nych, 52 tony konfitur oraz 1.325 
ton marmelady.

Przemysł przetwórczo rybny pro­
duje konserwy z ryb słodko-wod 
nych oraz ze skumbni, węgorzy, flą- 
der, konserwy z dorsza oraz paszte 
ty rybne. W ciągu pierwszych 5-ciu 
miesięcy br. przemysł rybny wypro 
dukował 118 t. ryby solonej, 57 t. 
śledzi, 311 t. konserw i 39 t. ryby 
wędzonej.

Czytajcie „PROBLEMY“
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Gaz zmienia drogi
Od palnika i kotła — do przemysłu

Obok ropy drugą wartościową ko 
paliną naftową jest gaz. Krzywa 
wyobrażająca przebieg jego produ 
ke ji od r. 1934 waha się w  kapry­
śnych zwrotach. Wahania te tłuma­
czyć trzeba zmiennym zużyciem ga 
Eu. Co roku jesienią j zimą krzywa 
podnosi się, wiosną odwrotnie — 
spada, ale punkty zwrotne (maxi­
ma i  minima okresowe) podnoszą 
się z roku na rok według stale ro­
snącej krzywej przedstawiającej 
średnią konsumcję za cały okres 
powojennej eksploatacji.

W tej chw ili posiadamy 4 pola 
gazowe. Pierwsze z nich i najbogat­
sze — to Strachocina k. Sanoka. 
Pracują tu  dwa niedawno dowier- 
cone szyby, trzeci zaś znajduje się 
w  trakcie wiercenia. Przeciętna wy 
dajność tych szybów wynosi 600 m. 
sześć, na minutę, co stanowi dumę 
naszego kopalnictwa naftowego. 
Ale te 600 m. sześć., to tak zwana 
potencjalna produkcja szybu. Pro­
dukcja rzeczywista nie może jed­
nak przekraczać 20 proc. tej wydaj 
ności, bowiem przy pełnej, możli­
wej eksploatacji takiego szybu za­
chodzi obawa gwałtownego zrusze­
nia złoża i  przedwczesnego zatka­
nia ©tworu przez zasyp Drugim co 
do wydajności jest pole — Roztoki 
k  Jasła. Zostało ono jednak całko 
wicie zdewastowane przez Niem­
ców'. Przywrócona ogólna wydaj­
ność szybów w  sumie ok. 320 m. 
sześć, na minutę jest stosunkowo ni 
ska, co tłumaczy się słabym ciśnie­
niem gazu na głowicę otworu, bo 
wynoszącym zaledwie 20 atmosfer. 
Trzecie pole, Szalowa k. Gorlic, po 
siada trzy uruchomione szyby, a 
dwa w wierceniu. Ogólna wydai- 
ność uruchomionych szybów wyno­
si 140 m. sześć., ciśnienie zaś ok. 
30 atm. Wreszcie ostatnie, czwarte 
pole gazowe — Dębowiec na Śląsku 
posiada trzy szyby w  pełnej eks­
ploatacji, dwa — w wierceniu. Naj­
lepszy szyb tego pola Dębowiec 1
k. Cieszyna przy 30 atm. ciśnienia 
daje potencjalną produkcję 100 m. 
sześć, gazu na min.

POJEDZIEMY NA GAZIE
W porówridhlu ze Strachociną o- 

statnie pole przedstawia się ubogo 
w  swych cyfrach. Ma ono jednak 
dzisiaj kapitalne znaczenie dla na­
szego przemysłu naftowego, tu  bo­
wiem, jako że Dębowiec leży w 
węzłowym punkcie komunikacyj­
nym, przeprowadza się próby uży­
cia gazu do napędu samochodów. 
Projektuje się więc tutaj, urządze­
nie sieci stacyj ze zbiornikami sprę 
żonego gazu dla zastąpienia benzy­
ny. Projekt ten jest całkowicie real 
ny. Wszystkie np. samochody Dy­
rekcji Kopalnictwa Naftowego w 
Krośnie chodzą już na tym paliwie. 
Przystosowanie normalnego motoru 
spalinowego do paliwa gazowego 
wymaga nieznacznego uzupełnienia, 
które sprowadza się w zasadzie do 
zainstalowania prostego i niekosz- 
townego przyrządu redukującego na 
pór gazu.

Gazy ziemne pod względem f i ­
zycznym stanowią mieszaninę war 
tościowych, wysoko kalorycznych 
węglowodorów. Jednym z nich jest 
gazolina. Jest to bardzo cenny wę­
glowodór z właściwości podobny do

benzyny, będąc od niej o wiele wy 
żej kwalifikowanym paliwem. Oso­
bliwością gazoliny jest b. niski cię 
żar gatunkowy (waga 1 cm. sześć, 
wynosi ok. 0,6 gr.). Używana jest 
jako domieszka do benzyny tam, 
gdzie zachodzi potrzeba użycia lek­
kiego paliwa oraz — w różnych 
dziedzinach przemysłu zwłaszcza 
chemicznego.

PŁYNNE ZŁOTO
Miesięczna produkcja gazoliny w 

r. 1944/45 nie przekracza liczby 100 
ton. W br. produkcja ta osiągnęła 
cyfrę 700 ton. Ilustruje to krzywa 
diagramu za lata powojennej pro­
dukcji. Ten wzrost przypisać należy 
odbudowie i rozbudowie zniszczo­
nej przez okupanta a ostatnio no­
wocześnie urządzanej gazoliniarni 
absorbcyjnej w Roztokach. Właśnie 
datę uruchomienia Roztoków, luty 
1947, znamionuje raptowny skok 
lin ii na wykresie.

Odtąd też w naszej produkcji ga­
zu kopalnianego datuje się ogólny 
zwrot techniczny. Gaz zmienia dro­
gi. Zawraca spod kotłów, od palni­
ków i drogą przez *gazoliniarnię 
oraz korowód zabiegów, sprężany 
ew. skroplony, idzie na użytek prze 
mysło\yy i  na eksport (Dania). Od­
tąd nieznaczna tylko część gazu od 
dawana będzie na dawny użytek. 
Będą to mianowicie nie nadające się 
do przeróbki technicznej i co mniej 
wartościowe węglowodory. W związ 
ku z tym wiele fabryk otrzymało 
już polecenie zmiany urządzeń i  
przestawienia się z paliwa lotnego 
na stałe (węgiel, miał).

Będziemy oszczędzać gaz, będzie­
my go filtrować i przerabiać tech­
nicznie, gdyż jego produkcja wiąże 
się dzisiaj ściśle z zagadnieniem irn 
portu i ew. eksportu. Pod tym 
względem zerwiemy całkowicie ze 
starą, przeżytą tradycją. I  nie cho­
dzi tu  tylko o likwidację marno­
trawstwa i niedoceniania wartości 
kalorycznej przemysłowej gazu, 
chodzi tu również o racjonalne go­
spodarzenie gazem, bowiem gaz

i ropa — -to nierozłączni satelici, 
których cząstki są niemal równo­
miernie wtłoczone w pory i szczeli­
ny piaskowca roponośnego, przy 
czym gaz, jako środek lotny i  ła­
tw iej rozprężający się służy jako 
medium do tłoczenia ropy w górę.

INWESTYCJE, INWESTYCJE 
Taki jest aktualny obraz sytuacji 

w naszym kopalnictwie naftowym 
odnośnie gazu. Więcej tu może za­
miarów, niż realnych osiągnięć, 
choć i tych niepodobna przecenić 
lub przechwalić, Nasi nafciarze o- 
wiani są gorącą ambicją jak naj­
szybszego podniesienia tej gałęzi 
produkcji naftowej. Zagadnienie 
to wszakże wiąże się ściśle z gad- 
nieniem wietrnictw.a W r. 1945 od­
wiercono 14 tys. metrów, 1946 — 26 
tys. metrów, w 1947 — 37 tys. Nie 
wlicza się w  to wierceń wykona­
nych przez samodzielne przedsię­
biorstwo państw. „Wiercenia poszu­
kiwawcze“ . Ogólnie nawet rzecz 
biorąc, są to jednak cyfry daleko 
nie wystarczające. Musimy coraz 
więcej wiercić. I  nie tylko to. Mu­
simy szybko stawiać na nogi nasz 
przemysł budowy narzędzi i maszyn 
wiertniczych. Właśnie tu w  kopalni 
ctwie naftowym, poznając jego po­
trzeby, można by łatwo znaleźć nie 
jeden argument, by, gdzie to jest 
możliwe, przekonać tych, co zapa­
trzeni w obłoki,' przyjmując na sie­
bie własne i cudze, rzeczywiste i 
urojone brzemię trosk, mówią o 
nadmiarze inwestycji czynionych 
przez państwo. Gazu dobywać bę­
dziemy tyle, ile nam potrzeba, ale 
zaczynać musimy od poważnych na 
kładów.

ANTONI KOPEĆ

Junacy
stajq do odbudowy padów i Wybrzeża

1200 junaków z organizacji „Służ 
ba Polsce“ z Warszawy wyrusza we 
czwartek dnia 8 bm. do Orłowa i 
Szczecina, jako pierwsza grupa ju ­
naków warszawskich, która praco­
wać będzie przy odbudowie por­
tów i Wybrzeża.

Stolica serdecznie żegnać będzie 
swych synów. W tym celu został po 
wołany obywatelski komitet z sekre 
tarzem generalnym płk. Grudą, pre­
zesami dzielnicowych Rad Narodo­
wych Leonem Bielskim i  Stanisła­
wem Pawełkiem na czele.

W dniu odjazdu junaków w  „Ait)«i 
lanticu“ o godz. 13 odbędzie się spe­
cjalne przedstawienie, na program 
którego złożą się występy artystów 
i wyświetlanie krótkometrażowych 
filmów. O godz. 17-ej na Stadionie 
„Legii“  nastąpi pożegnanie junaków 
przy udziale rzesz mieszkańców 
Warszawy. Każdy junak otrzyma w  
darze od stoi cy książkę. Po tej uro 
czystości przy dźwiękach orkiestr ju ­
nacy udadzą się na dworzec, skąd 
odjadą do Orłowa i Szczecina.

Wielkopolska na odbudową Warszawy i Poznania
W nowym ratuszu poznańskim obra 

dowal zjazd delegatów powiatowych Ko­
mitetów Obywatelskich Odbudowy War 
szawy i Poznania. Za wybitne zasługi 
w dziele odbudowy stolicy zostało wy­
różnionych wielu działaczy. Srebrne od­
znaki pamiątkowe z rąk przedstawi­
ciela Naczelnej Rady Odbudowy, pre­
zydenta Warszawy inż. Tołwińskiego 
otrzymali ob. ob. Woźniak —- prezes 
Wlkp. Zrzeszenia Kupców, starosta No- 
wierski z Nowego Tomyśla, por. Śló- 
sarski — Nowy Tomyśl, mec. Janków 
ski ze Środy, red. Żagierski, red. Śmi­
gielski i red. Stanisławski.

Brązowe odznaki otrzymało 23 dzia­
łaczy Komitetów Terenowych, w tym 
przewodniczący Powiatowego Komitetu

w Strzelcach Krajeńskich — ks. Zyg« 
munt Siekier.

Sprawozdanie z działalności Woj. Ko> 
mitetu Odbudowy wykazało, że w cza­
sie od 1.9.46 r. do 30.6.48 r. społeczeń­
stwo Wielkopolski złożyło na odbudowę 
stolicy i Poznania 182 miliony 161 ty-< 
sięcy złotych. Z sumy tej —- na pod­
stawie uchwały Naczelnej Rady, Odbu­
dowy — Poznań otrzyma! przeszło 101 
milionów zl na odbudowę, a resztę prze 
kazano Warszawie.

W ogólnej sumie 182 min. z? nie 
uwzględniono sum, przekazanych bez­
pośrednio do N. R. O. W. z terenu 
Wielkopolski od wojska tu stacjonujące­
go, urzędów likwidacyjnych, niektórych 
związków zawodowych, zjednoczeń prze 
myślowych, aptek itp.

Wakacie dzieci w Polsce
nad morzem i

Nad morzem rozmieszczono 800 
dzieci polskich, przybyłych w tych 
dniach z Westfalii do Gdańska. Roz 
mieszczono je w  miejscowościach:

Oskarżenie z za grobu
podsZawu ciekawego procesu w Warszawie

Sąd Okręgowy w  Warszawie roz 
patruje sprawę Mariana Chomina 
wraz z matką, oskarżonych o wyda 
nie w  ręce Niemców poetki Zuzan 
ny Ginczanki.

W y ś c ig i  k o n n e
W YNIKI 17 DNIA GONITW

GON. 1. Nagr. 70,000 zł. Dyst.
2.800 mtr.

1) Gracz (ż. Biesiadziński), 2) Ozo 
lis, 3) Gadirszlem.

Tot. 320, 320, fr. 360, 320, porz. 
2970.

GON. 2. Nagr. 65.000 zł. Dyst. 
1,600 mtr.

1) Pampas (ż. Stasiak), 2) Caesar, 
3) W ir II.

Tot. 340, porz 990 zł.
GON. 3. Nagr. 70,000 zł. Dyst.

1.800 mtr.
1) Lume (ucz. Zając), 2) Parada 

III , 3) Tarnina.
Tot. 480, fr. 260. 260, porz. 1290. 
GON. 4. Nagr. 50,000 zł. Dyst.

1.800 mtr.
1) Szefer Pasza (ż. Janucik), 2) 

Rozgrom. 3) Arian.
Tot. 260, 260, fr. 220, 240, porz. 

930, trip la  1970.
GON. 5. Nagr 250.000 zł. (Jubileu 

szowa). Dyst. 2.600 mtr.
1) Śmiały (ż. Lipowicz) z miejsca 

do miejsca, 2) Guanaco, 3) Espoir.

Tot. 1540, fr. 600, 300, porz. 8100, 
trip la  9600.

GON. 6. Nagr. 60,000 zł. Dyst.
1,600 mtr.

1) Meerschaum (ż. Kusznieruk), 2) 
Charme, 3) Gniew.

Tot. 1040, fr. 500, 720, porz. 4950, 
trip le  10440.

GON. 7. Nagr. 50,000 zł. Dyst.
1,400 mtr.

1) Sokół I I I  (ż. Pule), 2) Barsal, 
3) Nandu.

Tot. 360, fr. 340, 440, porz. 2220, 
trip la  30540.

GON. 8. Nagr. 70,000 zł. Dyst.
2.200 mtr.

1) Elope (j. Ziemiański), 2) Lisan- 
der, 3) Max.

Tot. 340, fr. 220, 220, porz. 720, 
trip la  11580.

GON. 9. Nagr. 40,000 zł. Dyst.
2.200 mtr.

1) Syn Puszczy (ż. Jagodziński), 
2) Ines II, 3) Libella.

Tot. 540, fr. 280, 280, porz. 1080, 
trip la  3810.

1 Chominowa była dozorczynią do 
mu we Lwowie przy ul. Jąbłonow 
skiej 8a, w którym  zamieszkiwali 
przeważnie literaci i  poeci. Między 
innymi lokatorami byli wicemini 
ster oświaty Pieńkowski, red. red.: 
Eile z obecnego „Przekroju“ , Kury 
luk z „Odrodzenia“ . Do Chominów 
przychodzili często Niemcy. We 
Lwowie rozeszła się fama, że Cho 
minowie współpracują z Niemcami 
i  policją ukraińską.

Pewnego dnia aresztowano Gin 
czankę, którą wkrótce rozstrzelano. 
Przed śmiercią poetka napisała w 
celi więziennej list, w  którym  wy 
raziła się, że „drapieżcy czyhają na 
jej śmierć, aby zawładnąć jej rze 
czarni“ . W liście tym poetka wy­
mieniała nazwisko Chominów. L :st 
został odnaleziony i będzie jednym 
z dowodów na sprawie.

nad jeziorami
Przywidz, Lub chowo, Malbork, Kar 
tuzy, Ryjewo i Sopot 300 dzieci pol­
skich z Zaolzia umieszczono w m iej­
scowości Gantar pod opieką ZNP i 
Chł. TPD—50 dzieci czechosłowackich 
umieszczono w Ustce i drugą taką 
grupę w Olchowej pod Szczecinem 
—- 400 dzieci chłopsk ch znajdzie po 
mieszczenie w Bielawkach pod Teze 
wem.

W Warmii i na Mazurach 36.008
dziec: i młodzieży spędzi wakacje w  
42 miejscowościach w 277 półkolo­
niach. w 60 dziecińcach i w  100 obo
zach letnich.

Zjazd techników-ceramików
w Warszawie

W niedzielę ropoczęły się dwudnia 
we obrady Zjazdu Techników Cera 
mików Absolwentów Państwowej 
Szkoły Chemiczno - Przemysłowej w  
Warszawie, Zjazd ma na celu zazna 
jomienie techników ceramików z do 
tychczasowym dorobkiem nauko­
wym i  technicznym tej gałęzi prza 
mysłu, dokonanie przeglądu facho­
wych s l  oraz opracowanie dezyde* 
ratów na przyszłość.

Trzy wyroki śmierci w Łodzi
za niem ieckie zbrodnie wojenne w Norwegii

Sąd Okręgowy w Łodzi skazał na 
karę śmierci wydanych Polsce: Hen 
ryka Augusta, Ossenkopa i Ferdy- 
nada Sćhlotte za to, że w maju 1944 
r. w  m ejscowości Lappely w  Nor­
wegii b ra li bezpośredni udział w

zastrzeleniu Witolda Pławskicgo, 
Mariana Muraw mskiego, Wojciecha 
i Zbigniewa Branieckich, Mariana 
Jaworskiego oraz trzech innych Po 
laków, którzy usiłowali zbiec z o- 
bozu.

Ekspedycje naukowe wgląb... Polski
Cykl monografii

Ma warsztacie wydawniczym Insty-1 
tutu Zachodniego w Poznaniu zastaje 
my drugą część pracy poświęconej Dol­
nemu Śląskowi. W tej części znajdzie 
obszerne omówienie m. in. Wrocław 
i jego zabytki piastowskie. Całość bo­
gato ilustrowana i zamknięta w dwóch 
tomach będzie krótką, lecz argumen­
tami przemawiającą encyklopedią wia- 
cjomości na temat polskości Dolnego 
Śląska i osiągnięć, dokonanych tam po 
wojnie.

Równocześnie prowadzi się prace nad 
przygotowaniem tomu, poświęconego 
Pomorzu Zachodniemu. Pracami kieru 
ją jako redaktorzy: prof. Zygmunt 
Wojciechowski i prof. Zdzisław Kacz­
marczyk. W rozmowie z redaktorami 
uzyskaliśmy bliższe informacje na te­
mat techniki opracowywania cyklu za­
tytułowanego „Ziemie Staropolskie'.

W JAKI SPOSÓB ZBIERA SIĘ 
MATERIAŁY DO

POSZCZEGÓLNYCH TOMÓW?
Przygotowanie każdego tomu wyma­

ga olbrzymiej pracy dużego zespołu lu

Ziem Zachodnich
dzi. Tom Pomorza Zachodniego pisze 
30 autorów. To jest praca prawdziwie 
zespołowa wykonywana na podstawie 
materiałów, zdobytych w terenie. Orga 
nizuje się wyprawy naukowe, które 
gromadzą z całego Pomorza Zachod­
niego wiadomości w formie wywiadów, 
książek, fotografii. Specjaliści docierają 
nie tylko do miast, ale i do najmniej­
szych osiedli położonych w lasach czy 
też nad brzegiem morza, nieraz wśród 
bagien. Przeprowadzają rozmowy z 

! przedstawicielami wszystkich warstw 
społeczeństwa i wszystkich zawodów. 
Z chłopami pracującymi w polu, z ro­
botnikami fabrycznymi w Szczecinie, 
z rybami, ze starostami, z księżmi. 
Z tych rozmów wylania się prawdziwy 
obraz życia na Ziemiach Odzyska­
nych.

CZY KAŻDY TOM REDAGUJE 
SIĘ WEDŁUG JAKIEJŚ ODRĘBNEJ 

KONCEPCJI?
Każda ziemia ma swoje specjalne za 

gadnienia. Stąd koncepcja każdego to­

mu jest troską redaktora, który musi 
wydobyć i podkreślić istotne cechy da­
nego terenu. Pomorze Zachodnie — to 

, dla Polski przede wszystkim ujście 
Odry z największym portem Szczeci­
nem, to długie, 350 km ciągnące się 
wybrzeże morskie, to nowy świat za 
mało znanych dotąd problemów mor­
skich — Pomorze — to kraj rolniczy, 
(o czym się niejednokrotnie zapomina) 
o różnorakim przemyśle opartym o roi 
nictwo, przemyśle, którego istnienie i bo 
gactwo jest nieraz dla nas niespodzianką. 
Pomorze musimy na nowo odkryć, musi­
my nawiązać tam do przeszłości daw 
nych polskich Pomorzan, do tradycji 
dynastii Gryfitów, o których wysokiej 
kulturze świadczą zamki i kościoły, roz 
siane gęsto wzdłuż Bałtyku.

KTÓRA CZĘŚĆ ZIEM  
STAROPOLSKI BĘDZIE 

TEMATEM NASTĘPNEGO TOMU?
Następny tom będzie poświęcony 

Ziemi Lubuskiej.” Nazwa tej ziemi dla 
przeciętnego Polaka jest słowem jak 
gdyby wydobytym spod ziemi, które 
koiarzy się z czasami Bolesławów, ale 
które w dzisiejszej rzeczywistości jest 
jeszcze dla wielu ludzi pojęciem mgła­
wicowym. A Ziemia Lubuska — to

przecież ziemia opasana zewsząd po­
tężnymi strumieniami rzek: Odry, War 
ty i Noteci, dawny klucz do królestwa 
polskiego; ziemia, która swymi walora 
mi strategicznymi i komunikacyjnymi 
wysuwa się na czoło całej zachodniej 
granicy Polski. To jest teren, przez 
który przebiegają linie, łączące nie tyl 
ko Śląsk, ale i Czechosłowację z por­
tem szczecińskim, krzyżując się tutaj 
z magistralą Paryż-Moskwa. Urok ol­
brzymich lasów, szerokich pradolin, je­
zior i wzgórz, które czekają na tury­
stów, sady, winnice, miasta pełne za­
bytków i śladów polskości — wszystko 

I to musi się stać znane każdemu Pola­
kowi.

Monografia ta redagowana przez 
doc. M. Szczanieckiego i mgr St. Zaj 
cnowską zbliża się już do końcowej fa 
zy prac redakcyjnych. Przed wielu mie 
siącanti wykonano wstępne prace: dłu­
gą, 5-tygodniową wyprawę po całej Zic 
mi Lubuskiej. Wyprawa ta dotarła do 
słownie do każdej wsi, do każdego więk 
szego obiektu przemysłowego, do każdego 
kościółka. Samochód z członkami ekspe 
dvcji przejechał 3500 km, dokonano 1500 
zdieć fotograficznych. Przy tej sposob 
ności uratowano wiele rzeźb oraz in­
nych przedmiotów zabytkowych i prze 
kazano ie do Muzeum Wielkopolskie

go; wiele tomów aktów archiwalnych’ 
znaleziono w ruinach probostw oraz 
dworów zniszczonych przez wojnę. 
Przekazano je do archiwum państwo« 
wego.

Natrafiono na cenne i nieznane wia 
domości o polskości ludu Ziemi Łubu 
skiej i jego walce z naporem niemczy 
zny. Taka wyprawa — to jedna z naj 
ważniejszych części pracy nad mono­
grafią. Przez współżycie przedstawicieli 
różnych dziedzin nauki dokonuje się 
owocna wymiana spostrzeżeń, kształtu 
je się wspólny pogląd, wylania się kon 
cepcja całości, powstają zagadnienia, 
które obok monografii będą jeszcze 
przedmiotem specjalnych studiów.

Przeciętny Polak nie zdawał sobie 
dotychczas sprawy z tego, jak długo 
utrzymywała się polskość w tej krai« 
nie. Przeciętny Polak nie zdawał sobie 
również sprawy, jak wielkiego trzeba 

j było wysiłku, żeby doprowadzić ten 
zrujnowany, zaminowany, opustoszały 
kraj do dzisiejszego stanu zagospodarowa 
nia, ile bezimiennego trudu włożyła Pol«

; ska, w drobne, ale codzienne, ale może 
najważniejsze sprawy. Obraz zmagań o 
zasiedlenie i zagospodarowanie Ziemi 
Lubuskiej pojawi się na kartach mo« 
nografii w specjalnych rozdziałach.

(ZO)
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_ŻE DZIWNY SPOSÓB ROZBIÓR 
K I .. niuru można zaobserwować na 
PI. Trzech Krzyży, gdzie k ilku ro­
botników ciężkimi młotami kruszy 
gruby mur (3 m. wysokości i 0,5 m. 
grubości) okalający teren b. gim. 
Królowej Jadwigi. Za dawnych do 
brych czasów czyniono to zwykle 
łomami by jaknajwięcej ocalić do 
brej cegły. Dziś już tak się wzbo­
gaciliśmy, że cegły nie potrzebuje­
my. Możemy ją kruszyć na miał. 
Pytanie tylko, po co tyle zbędnego 
wysiłku kiedy kilofem i łomem o 
wiele łatwiej pracować?

Sztandar powędrował do Wrocławia
Pierwszy turous Służby Peisee zbilansował swe wyniki
Dri7lftlwrt * - ..'1 1 1 1i N edzielne uroczystości ogólnopol- 

■ biego zlotu przodowników pracy 
brygad „Służby Polsce“ , rozpoczęły 
się o godz. 8-ej rano na pl. Zwycię 
stwa, gdzie w długich szeregach u- 
siawiło się ponad pół tysiąca naj­
lepszych junaków.

Po złożeniu wieńca z biało - czer 
wonych kwiatów na Grobie Niezna 
nego Żołnierza, kolumny junackie 
prowadzone przez .kompanię hono­
rową WP z orkiestrą i pocztem sztan 
darowym, przeszły przez miasto do 
sali pracowników Min. Bezpieczeń 
siwa Publicznego. Zgromadzili się tu

T e a t r  W i e l k i  o . ż y j e

1̂ 1.koma miesi'icami woj- bowiem powstać przy poszerzonej 
sko dosc raźno wzięło się do odbu- Marszałkowskiej nowy, cdpowied- 
dowy spalonego gmachu Teatru jmi gmach operowy a w starych mu 
Wielkiego na Pl. leatralnjmo. j rach Corazzi‘ego na Pl. Teatralnym

f o  pożarze we wrześniu 1.939 r. ¡rozgości się Teatr Narodowy i Roz 
przez cały okres okupacji budynek j maitcśęi. 
ten stał niezabezpieczony, aż wre- !
szcie po Powstaniu doczekał się 1 Przy odbudowie gmachu nie za- 
szabrowników, którzy wynieśli oca P°mniano również o rekonstrukcji 
lale fragmenty marmurowej wykła P°mnika Wojciecha Bogusławskie- 
dżiny .ścian i kolumn wnętrza.' , §°- Cokół- jest dobrze zachowany i

Fonieważ Teatr Wielki znajduje ■ Sanaa P0Siaó .pokawałkowana bę- 
Się na szlaku Osi Saskiej, której i dzie mogła Służyć za wzór do wtór 
odbudową zajęły się władze woj- i nego odlewu. (ms)
skowe, włączono i ten budynek do i -------------— _______ ____________
„strefy zainteresowań“ Min. Obro 
ny Narodowej, Wojsko to dobry 
mwestytor, bo nie lubi długo zwie 
kać z robotą. Tak też się stało i z 
odbudową gmachu teatralnego, któ 
ry  w szybkim tempie remontuje 
Wojskowe Przedsiębiorstwo Budów 
lane. Sprawa jest pilna, bo War­
szawie grozi brak Opery wobec nie 
możności znalezienia odpowiednie­
go pomieszczenia.

Ale Opera Warszawska po odbu 
dowie Teatru Wielkiego nie długo 
będzie w jego murach gościła. Ma

chłopcy z warszawskich hufców 
szkolnych SP, delegaci organizacji 
młodzieżowych , przedstawi ciele 
władz odbudowy oraz inwestorów i 
liczni goście.

O godz. 10-ej przybyli przedsta­
wi ciele Rządu: min. Kaczorowski, 
min. Rusinek, wicemin. Krassowska, 
gen Spychalski i przewodniczący 
Komitetu Jedności Organizacji Mło 
dz eżowych — gen. Zarzycki, w itani 
entuzjastycznie przez młodzież. 
Otworzjd zlot komendant główny 
„Służby Polsce“ płk. Braniewski.

* * *
Przyjechało ich do Warszawy 500 

młodych ludzi ze wszystkich bry­
gad. Każda z nich wysłała na zlot 
do Warszawy po 20 najlepszych w 
pracy chłopców i po trzech ofice­
rów z kadry. Dwie przodujące bry 
gady: .21 z Wrocław a i 3-cia z War 
szawy reprezentowane były przez 
50-osobowe delegacje.

Czas wreszcie powiedzieć o tych 
pierwszych miejscach. Warszawską 
„tró jkę“ , która pracowała w  maga­
zynach kolejowych na Pradze i na 
trasie Wschód - Zachód, prześlado­
wał pech. Przez cały ostatni mie­
s ić  prowadziła w  krajowym wyści 
gu pracy i nagłe, w ostatnich dniach 
została zdystansowana prfzez 21-ą 
brygadę z Wrocławia, pracującą na 
stadionie przy Wystawie Ziem Od­
zyskanych.

Po zsumowaniu osiągrręć w dzie 
dżinie pracy fizycznej i kulturalno 
oświatowej,' wyszkolenia, dyscypliny 
i porządku okazało s'ę, że pierwsze 
miejsce zajęła wrocławska . brygada 
nr. 21. osiągają 511,4 punkty na 630 
możliwych. Warszawscy junacy nie 
daleko odbiegli od swych rywali i 
mają 510,9 punkty. Na dalszych miej 
scach znalazły s:ę brygady:' „20“ z 
Konina, „22“  z Wrocławia, „17“ ze 

-------.----- . — ,

Szczecina, „12“ i „10“ z Katowic i 
„6“ z Boernerowa.

Ponieważ pomiędzy obiema przo 
dującymi brygadami nie ma w ięk­
szej różnicy w wynikach pracy po­
stanowiono podzielić między niemi 
główne nagrody: 21 bryg. jako zde 
cydbwanie najlepsza, otrzymała z 
rąk gen, Spychalskiego piękny sztan 
dar przechodni, Warszawska „tró j­
ka“ zaś w ie lk i puchar, który rów ­
nież jako nagrodę przechodnią bę­
dzie się starała utrzymać w swych 
rękach w następnym turnusie let­
nim.

* * *
Wesoło było wczoraj na wypełnio 

nej młodzieżą sali.
Po przemówieniach gen. Spychal­

skiego, kpt. Dubowika (d-ca zwy­
cięskiej brygady) i  st. junaka Nur­
ka wręczono szereg cennych endywi 
dualnych nagród najlepszym juna­
kom oraz pamiątkowe odznaki SP 
i odznaczenia za sprawność. Wśród 
nagród było 1.10 rowerów, które o- 
fiarował min. Rusinek. 44 zegarki 
na rękę, dar Komendy Głównej SP, 
butw /s tro je  gimnastyczne, bibLo- 

teczp, kupony na ubrania itd., ofia 
ro>vane przez różne instytucje i  u- 
rzedy.

Nie wszystkie nagrody wręczano

M E E M

Wiosko pralnio
Garniturek miał parę plam, które 

na dobrą sprawę można było usunąć 
o s ob i ś c i e  ciepłą wodą z mydłem.

Ale Dionizy nie chciał.
— Dam do pralni — powiedział —« 

to wyprasują przy sposobności i w o* 
gółe inny fason zaraz...

1 dał.
Do Pralni Włoskiej (najnowsze ma- 

szyny). Powiedziano mu, że będzie go* 
tów garniturek za parę dni.

3 był.
Qotów w całym ponurym lego słowa 

znaczeniu. Do tego stopnia gotów, że 
Dionizy podarł na sobie koszulę i roz­
bił ze zdenerwowania pamiątkowy wa­
zon, pamiątkową popielniczką. Plamy 
jak były, tak są, poza tym, zapewnie 
przez nieuwagę w pralni zawalano mu 
garniturek w paru dodatkowych miej­
scach.

Dionizy szalał i mówił na Pralnię 
Włoską (najnowsze maszyny) takie rze 
czy, że ich nie można powtórzyć.

Ja też.
Doszliśmy bowiem do wspólnego wnio 

sku, ze w pralni nic wyczyszczono u-yszysiKie nagroay wręczano , . . ..... u
wczoraj podczas zlotu. Było ich tak j zc uzywano je natomiast prze;
wiele, że trzeba było odłożyć rozda i d° ścierania kurzów z —
wnictwo ich do chwili powrotu ju - ~apewne najnowszych maszyn. B< 
naków do brygad, w których na- nity  P° co »tają się ie maszyny nisz 
stąpi oficjalne zakończenie turnusu. I czyć?

P^ oficjalnej części zlotu- nastąp: 1 Byliśmy pewni słuszności lego pr^y 
ły popisy chóru Czejanda, zespołu re puszczenia do chwili, gdy urrok nas- 
cytatorskiego „Czytelnika“ , zespołu padł na guziki wspomnianego garnituru 
artystycznego ZWM oraz orkiestry Wówczas umj •
Elektrowni. Na zakończenie wyświe 
tlono film  radz ick ie j produkcji
„Urwis Gawrosz“ . Zlot zakończył u- 
roczysty obiad i zwiedzanie Warsza 
wy (ms).

Przerwa w poszerzania Marszałkowskiej
W .sobotę pierwszy turnus Wry- 

gacl Służby Polsce“ zakończył pra 
ce przy poszerzaniu Marszałkow­
skiej. W ciągu dwóch miesięcy ju- 
n ący -osiągnęli. .baiudzo... dobre, w y  n i - 
k r  i całkowicie przygotowali teren 
pracy dla następnego turnusu. Pier 
wszą faza oczyszczania z gruzu by

&  d & łk f f ' eam iee

^ Z a g u b i o n e  d n i
(Film produkcji amerykańskie:)

Z interesującej psychologicznej po­
wieści Jamesa Plillona pozostała na 
filmie tylko fabuła, w której reżyser 
Wcrnyn Ic Roy podkreślił silnie ~mo­
menty sentymentalne. Skupił swoją u-

• ^  ̂  ** 4K <*• i* *9*. ^  ^  ̂ ^  - ^
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M U ZEU M  W O JSKA PO LSKIEG O : W y­

s taw a  pośw ięcona  O d ro d zon e m u  W oisku 
P o ls k ie m u  i  w a lk o m  z N ie m c a m i.

K L U B  M ŁO DYCH ARTYSTÓW  I  N A U - 
KOW COW  (u). K ró lew ska 13): W ystawa 
m łodych p las tyków  czeskich.

®*. A . R. P. (u l. M łodzieży Jugosło­
w iańsk ie j 1/2): W ystawa szkiców a k lu .

T e m r y

godz.TEATR  POLSKI UCarasla to 
' pod O św ięc im iem “ .
TEATR  R 02M  A IT łU iM  

Ska a): O godz. 19
TEATR  M A ŁY  (M ars7aiL- , 

o godz. 19. „c a n d ld a “ . a,kowske 8,): 
TEATR  POW SZECHNY , ,

W  . o godz. 1» „G łęboko

PLA C Ó W K A  (K ró lew ska 13) : 0 e rrt- 
19.30 „Ladaczn ica z zasadami“ . *

TE A TR  NOW Y fPuławska 39): 0 godz 
15 i  19 „Jadz ia  W dow a“ .

TE A TR  K LA SY C ZN Y  'M okotow ska IS): 
o  godz. 19 „Ś w it,  D zień i N oc“ .

TE A TR  M IN IA T U R Y  (Marszałkowska 
*9): o godz. 19 „M ężczyzna".

COM OEDIA (Szwedzka 2): o godz 1S 
„D o m  k o b ie t" .

TE A TR  STUDIO (Karow a 31): nlec?vr> ny.
W RÓBELEK W A R S ZA W S K I Zygm un

d n i"  pocz.: 14, 16,30, 21,30 Zw  Zaw. 19 
Zaw. 19.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2): ,.P i- 
ro gow “ , pocz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. godz. 19 

TĘCZA (Suzina 4): „G u w e rn a n tka “ ,
pocz. 15, 17, 21. D la Zw .

A(4 I ( AI.NOSTI N < i 
N ow y p rog ram  n r. 23.

Zaw. 19. 
un zy i.

towska 8): rew ia pt. ..G dybym  m ia ł m i­
lion . pocz. 17,30 i 19.30 medz. i św ięta 15.

g  8 w B

P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): „Casablanca",
pnr« 15> 1S)- 21 Zw Zaw 17^O LO N rA  (M arszałkowsko 56): ,.800-lecie 
St v i 'A « p°cz. 15, 19, 21, Zw . Zaw. 17. 

m a , , J i ? W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): . , I - \g -  
A K T i u P ^ ' 8' »5. 17. 21. Zw. Zaw. 19. 

112)- isTr, ^ l ‘N 0 ®CI Nr-  1 (M a rsza łko w ska  
.P o g ra m  n r. 33.

W dniu 6 lipca (wtorek) usłyszy­
my m. m. następujące audycje:

12.25 Polskie pieśni ludowe. 12.45 
Poradnik dla wsi. 13.00 Koncert roz­
rywkowy. 13.45 I  aud. z cyklu: „Kom­
pozytor Tygodnia — Jan Brahms“ z 
PWt. 15.30 „O leniwym sułtanie“ aud. 
dla dzieci. 15.50 Skrzynka ogólna. 
16,00 Dz. popołudniowy. 16.20 „Poznaj 
kraj“ . 16.30 Koncert rozrywkowy.

*»W bytomskiej redakcji" słuch. 
18.05 „Ulubione melodie“ . 18.45 ...Tak. 
został«**) pisarzem“ felieton. 19.30 
„Emancypantki“ . 19.45 Koncert symf.

nn V /’ wj ecz- 21.50 Skrzynka techn. -2.00 Muz. taneczna z płyt. 22.45 Fro- 
gram lok. 23.00 Ost. wiad. 23.10 Muz. 
z Płyt. 23.30 Hymn.

1JJ7 m ™ s?a w a  n14.47 Koncert zyczeń. 17.00 Muz.
^ ^ S?y?tklch“ - 17 f55 Dukas: „Uczeń 

*• 18.05 „Wędrujemy w krainę baśni“ aud. dla dzieci. 18.20
w ^ ! iaK iw ' lp-00 Wiad. dzień, radio­wego. 19.30 Arie operetkowe. 19.45 
Muz. popularna z płyt. 20.20 Muz. ta­
neczna z płyt. 21.00 Dz. wiecz. 21.50 
Muz. taneczna z płyt.

wagę głównie na romantycznym wątku 
tej dziwnej historii o człowieku, który 
pod wpływem silnego wstrząsu na fron 
dc wojennym utracił pamięć, by po 
trzech łatach odzyskać ją na nowo w 
wyniku drugiego wstrząsu, wywołanego 
wypadkiem na ulicy. Dzięki silnemu 
zaakcentowaniu właśnie owych rontem 
tyczna-fabularnych elementów film spły­
ca i banałizuje utwór [Hittona., Ronald 
C.atman z dużą kulturą aktorską od­
daje różne fazy nastrojów głównego 
bohatera, przechodzącego psychiczne 
metamorfozy, lecz reżysersko ten mo­
ment nie został wykorzystany. (O ile 
plastyczniej i głębiej potrafił wykorzy­
stać reżyser „Symfonii pastoralnej" mo 
went uzdrowienia ślepej dziewczyny.').

Bardzo inteligentnie i wnikliwie oprą 
cowała swoją rolę Qrecr (jarson, która 
jest w tym filmie uosobieniem kobie­
cości i słodyczy. Znakomita w. roli se­
kretarki swego męża. Walkę o zdobycie 
aa nowo uczuć człowieka, który nie 
wic, że jest jej mężem, zagrała Qrccr WIELKA KAMIENICA INWALI- 
(Jarson z niezwykłą subtelnością i prze IDÓW przy ul. Młodzieży Jugosłowian 
lęctem.' Qra icybitnej artystki jest też »kiej kończy już swą „kosmetykę“ 
najimęrszym walorem „Zagubionych , wnętrz. Do jednego skrzydła rpzleglegó 
dni , które poza tym są dość przecict- budynku wprowadziły się już biura Zw.

Inwalidów. W budynku tym będzie sce 
na kameralna, której kierownictwo o- 
bejmie dyr. Szyfman.

la o tyle trudniejsza, że trzeba by­
ło ułożyć tory aż do Szczęśliwie, 
zbudować rampy kolejowe, zorym i 
zować sieć kolejek dowożących itd. 
Następny tysiąc chłopców, który 
stanie do roboiy w połowie przysż 
łego tygodnia, będzie więc już miał 
poważnie ułatwione zadanie i zv, ię 
kszy się szybkość usuwania gru/hw.

Oczywiście tempo w pierwszych 
tygodniach nie będzie bardzo szyb 
kie, bo brak wprawy w pęaey f i ­
zycznej da się we znaki junakom. 
Tak było zresztą i podczas pracy 
pierwszych turnusów, kiedy to do 
piero po* dwóch — trzech tygod­
niach chłopcy nauczyli się wydaj­
nie pracować przy jednoczesnym 
minimalnym użyciu siły fizycznej.

Cały odcinek Marszałkowskiej, 
na którym teraz trwają roboty, t j. 
od Królewskiej do Al. Jerozolim 
skich, oczywiście nie będzie w  tym 
reku oczyszczony z zalegających go 
zwałów gruzu i ruin. Dokona się 
tego dopiero w  przyszłym roku i 
wtedy to także rozebrane zostaną 
nieliczne ocalałe domy. Dziś tam 
jeszcze mieszkają ludzie i są skle­
py. Nadmienić należy, że rok 1949 
jest ostatnim rokiem ważności zez 
woleń BOS-u na wykorzystywanie 
tych k ilku  domów po nieparzystej 
stronie Marszałkowskiej.

rumieniliśmy się aż do granic ludzkiej 
możliwości.

7)0 guziki Dionizego są zżarie ja­
kimś gryzącym płynem.

A nie były.
Stąd wniosek, ze garniturek był istot 

nie czyszczony, ¿e z pocuym rczuł 
lałem, to nie jest wina facetów z pralni. 
Bo faceci, owszem, chcieli wyczyścić, 
tylko że nie wiedzieli, jak.

?rl£QAK

Ż u b r  p r z y b y ł
do Gredioslowacji

W zeszłym tygodniu na stacji 
granicznej w Zebrzydowicach 4-Iet 
ni żubr Platon z rezerwatu pszczyń 
skiego zmienił obywatelstwo pol­
skie na czeskie i  po k ilku  dniach 
jazdy przybył do ogrodu zoologicz­
nego w Pradze Czeskiej. Został 
tam owacyjnie przywitany przez 
tłumy publiczności, które zwiedza 
ją Wszech słowiańską Wystawę R o i  
niczo-Leśną.

W zamian za żubra za parę mie­
sięcy przybędą do warszawskiego 
zwierzyńca bażanty, łabędzie, mał 
py, fretki, lwy i niebieski lis.

Prognoza pogody
Chmurno z większymi przejaśnić 

mami. Po południu możliwy wzrosi 
zachmurzenia. Temperatura dniem 
około plus 22 stopni. Słabe w ia try  z 
kierunków południowo zachodnich.

m m  mszTcmmcH
M f l j t s z A M r r

nym i mocno sentymentalnym filmem 
’rozrywkowym.

Z. %-%.

Nowe chodniki
W najbliższym czasie niektóre 

ulice warszawskie otrzymają nowe 
chodmki z płyt betonowych. Robo

lezpfatna nauka pływania w
Wojewódzki Ośrodek Ku ltury Fi i 8—10 i 18—20 codziennie oprócz 

zycznej w  Warszawie prowadzi niedziel i świąt, 
od dnia 2 bm w ramach akcji ma Kurs nauki pływania obejmuje 
sowej nauki pływania, bezpłatną , 12 lekcyj i korzystać z niego mogą 
naukę pływania na basenie Woje- wszyscy nie umiejący pływać: mło 
w ód zk i ego Urzędu Ku ltury Fizycz- j dzież i dorośli, kobiety i mężczyź-^r.A iŃTiri K rir‘ 33, uiLuiy i'i/.yuz-j uziez i aorosn, Komety i

'Chmielna 33): „Zagubione nej, ul. Łazienkowska 1, w  godz, * ni w wieku od la t 8-miu.

ty będą prowadzone w Al. Sikor­
skiego, na Nowym Swiecię, po pa­
rzystej stronie Smolnej i koło ro­
gatki na Pl. U nii Lubelskiej. Na 
przedłużeniu Kruczej, Widok \ Bra 
ckiej przewiduje się reparację jezd­
ni i nawierzchni dla pieszych. Je­
zdnia będzie z grubej kostki grani 
towej na fundamencie z gruzu. 
Wszystkie te prace trwać będą oko 
ło półtora miesiąca i w stolicy*przy 
będzie około 3.500 m. kw. nowych 
chodników, których tak bąrdzo je­
szcze braknie.

»OM  POGOTOWIA RATUNKO 
W F-.GO na skrzyżowaniu Poznańskie 
i Hożej jest już niemal gotowy. Trz’ 
piętrowa kamienica pokryta jest ju ’ 
tynkiem, zewnętrzne rusztowania bed: 
zdjęte za kilka dni i Pogotowie o trzy m; 
wreszcie wygpdną i obszerną siedzibę 
Przeprowadzka nie będzie kłopotliwa 
bo nowy dom jest tylko po drugie 
stronie ulicy dotychczasowego lokali 
Pogotowia.

OSTATNIE RUINY NA LWÓW 
SKIEJ doczekały się wreszcie ro bo t­

ników. Jest to dom pod nr. 8, jedyna 
kamienica na tej ulicy, która jeszcze 

nie została odbudowana. Wypalone stro 

py zastąpiono już now ym i i  do końca 

roku kamienica będzie gotowa w sranie 

surowym. Dom ten przeznaczono na 

mieszkania dla pracowników Min. Prze­
myślu, k tó rz y  pewno w lecie przysz łe ­

go ro ku  wDrowadza sie tu ta j.
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WISŁA RE!VnSUJE Z RUCHEM
Największą sensacją X II  rundy 

rozgrywek piłkarskich o mistrzo­
stwo Klasy Państwowej był sukces 
krakowskiej Wisły, która potrafiła 
zdobyć 1 punkt w walce z leaderem 
L ig i Ruchem, na jego własnym 
boisku.

Pozostałe w ynik i remisowe me­
czów nie są niespodzianką i są naj- 
lepszym wykładnikiem sił walczą- 
cych drużyn. Niemałą jednak .sen- 
sacją jest jednak wysokie zwycię­
stwo ŁKS nad Rymerem którym to 
sukcesem łodzianie udowodnili, że 
są jeszcze groźnym przeciwnikiem 
i nie rezygnują z pozostania w I-e j 
Klasie Państwowej.

Wyniki niedzielnych spotkań l i ­
gowych:

ŁKS — Rymer 6:1 (5:1) w Łodzi. 
Sramki dla ŁKS-u zdobyli — Ba­
ran 3, Łącz 2 i Janeczek, a dla Ry- 
mera — Kurzeja.

Legia — Widzew 6:0 (4:0) w War­
szawie. Mecz b. nieciekawy. Bramki 
strzelili Szymański 2, Mordarski, 
Waśko, Grządziel i Szaflarski.

Ruch — Wisła 1:1 (0:1) w Chorzo­
w y. Bramkę dla Wisły zdobył Ci­
sowski, a dla Ruchu Cieślik.'

Garbarnia — AKS 1:1 (1:0) w Kra 
kowie. Bramki strzelili Spodzieja 
(AKS) i Ignaczak (Garb.).

Tarnovia — ZZK 2:2 (2:1) w Tar­
nowie. Dla Tarnovii uzyskał bramki 
Streit 2, a dla ZZK — Anioła 2.

CZESI TRIUMFUJĄ 
W X IV  RAIDZIE AP

Dn. 4 bm. odbyło się wręczenie 
nagród zawodnikom, biorącym u- 
dział w  raidzie.

Nagrodę im Prezydenta Rzeczy­
pospolitej dla najlepszego zespołu 
zdobyli Czesi: Hodac, Mraz i Vloek 
na Skodach. Nagrodę Marszałka

Sejmu Kowalskiego dla najlepszego 
zespołu polskiego zdobył zespół W il 
lysow, Ministerstwa Obrony Narodo 
wej w składzie mjr. Wasilewski, 
m jr. Sobel, m jr. Iłowecki. Nagrodę 
Premiera Cyrankiewicza zdobył ze 
spół PZS Solec. Ogółem rozdano po 
nad 100 nagród.

W kategorii I  pierwsze miejsce 
zajął Hodac (CSR) na Aero-Miner
— 1 pkt. kar.

W kat. I I  trzy pierwsze miejsca 
zajęli Czesi na Skodach: 1) Bobek
— 6 pkt., 2) Netusil — 10 pkt., 3) 
Cemper — 18 pkt.

W kat. I I I  pierwszym był Perkow 
ski 34 pkt., drugim Łączkowski 36 
pkt. (obaj na Lanciach).

W kat. IV  tryumfował Czech Do­
bry na Bristolu, mając — 16 pkt.

W kategorii V najlepszym był 
Pohl (CSR) na Jaguarze 0 pkt.

Ze zgłoszonych 89 maszyn wystar 
towało z Warszawy 80. Raid ukoń­
czyło — 55.

KAJAKOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI

POZNAN. (Tel. wł.). W sobotę i 
niedzielę odbyły się na jeziorze Ru­
sałka dziesiąte jubileuszowe m i­
strzostwa Polski, do których zgłoszo 
no 115 osad. Były one równocześnie 
eliminacją przedolimpijską.

Oba dni mistrzostw minęły bez 
niespodzianek i potwierdziły jedy­
nie, że w jedynkach nadal bezkon­
kurencyjny jest Sobieraj, a w dwój 
kach osada Matloka i Jeżewski.

W yniki technicze:
Panie: 600 m kajaki dwójki wy­

ścigowe — 1) Surma 2:50,4, 2) Pocz 
towiec.

Panowie: 10.000 m k.l.w. — 1) So 
bieraj (HCP) 48:21,4, 2) Zygolski 
(GMŚ Lub). 10 000 m k.2.w. — 1) 
Surma 43:45,9, 2) HCP. 1.000 m

W S Z Y S T K IC H  P IS M
S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J  
„ C Z Y T E L N I K "  

wychodzących w Warszawie

z dostawą do mieszkań
WARSZAWA

B I U R O  P R E N U M E R A T Y
Daszyńskiego 14

P R A G A
Księgarnia Z. JEŻEWSKIEGO

T a r go u; a «7l i y i i i k
Gdy dyrektor w złym humorze....

»Radości i Smutki«
na lamach Nr. 16-go „ P R Z Y J A C I Ó Ł K I “
o  n a k ł a d z i e  6 2 3 . 0 0 0  e t j z e m .

C e n a  n u m e r u  IO  z ł .  Kr 2Ó37-0

L O K A L I  8 - 1 2  p o k o i
położonych w Warszawie n e wyżej I I  piętra w  dzielnicach:

1. Bielany. 2. Śródmieście (okolica Placu Zbawiciela). 3. Łomianki. 
4. Powązki. 5. Koło. 6. Czerniaków (Sadyba). 7. Służewiec. 8. Dolny Mo­
kotów (Belwederska — Podchorążych). 9. Stare Miasto (Miodowa —• Pod­
wale). 10. Okęcie. 11. Powiśle ,Solec — Dobra). 12, Saska Kępa 13. Tar­
gówek (Utrata — Sz. Radzymińska). 14. Praga (Grochowska — okolica 
Mińskiej). 15. Żoliborz (Gdańska — Potocka), wykończonych lub będą­
cych w trakc e budowy

Poszukuje Ubezp:eczalnia Społeczna w Warszawie
Warunki dzierżawy lub ewentualnego zaliczkowania na poczet kosz­

tu budowy do omówienia. Kr. 2638-0
Oferty ustne lub pisemne zgłaszać należy w pok. Nr. 322 — Ubez- 

pieczalni Społecznej w  Warszawie przy ul. Czerniakowskiej Nr. 231.

Przełam Nr. 2
Dyrekcja Fabryki Zapałek P. M. Z. w Gdańsku-Wrzeszczu, u!. K l i­

niczna 7 ogłasza przetarg nieograniczony na:
1) Założenie pokrywy kominowej (odiskrzacz).
2) Sprawdzenie i odlakierowanie sygmentów komina.
Informacje można otrzymać w Dyrekcji Fabryki w dnie powszednie

od 8-mej do 14-tej godziny.
Termin składania ofert do 14 lipca b. r., w  którym to dniu o godz. 

13-tej nastąpi otwarcie ofert.
Do oferty należv dołączyć kw it na złożenie na konto nasze w Naro­

dowym B«nku Polskim O/Gdańsk wadium w wysokości 2 proc. sumy 
ofertowej Instytucje spółdz elcze załączają dowód zabezpieczenia banko­
wego.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez wzglę­
du na wysokość ofert, podziału robót oraz unieważnienia przetargu bez 
podania powodu, oraz prawa do jakiegokolwiek odszkodowania.

Kr. 2634-0

W związku z zamieszczeniem w „Rzeczypospolitej“ w Numerze 136 
7. dni? 19 maja rb ogłoszenia o unieważnieniu akcji wypuszczonych 
przez Spółki Akcyjne z siedzibą na Węgrzech, Poselstwo Węgerskic 
w  Warszawie zawiadamia posiadaczy tych akcji, że termin zgłoszenia zo-

w.lw.m. 1) Sobieraj (HCP) 4:49,4, 2) 
Koziera (poczt.). 1.000 m k.2w. 1) Po 
cztowiec 4:29,6, 2) HCP. 1.000 m 
k.4w. 1) HCP 4:01.1, 2) Surma. 1.000 
m k.lw . 1) Rubach (HCP) 5:03,4, 2) 
Talarowski (Poczt.). 1.000 m k.2wm. 
1) Pocztowiec 4:35,6, 2) HCP.

Ogólna punktacja: 1) Surma (Po­
znań) 96 punktów, 2) HCP (Poznań) 
83 pkt., 3) Pocztowiec (Poznań) 63 
pkt., 4) Grono Miłośników Sportu 
Luboń — 43 pkt., 5) W ilki Morskie 
(Poznań) 25 pkt., 6) Czechowice 17 
pkt., 7) Marymont'Warszawa 17.

PIŁKARSKIE BOJE O WEJŚCIE 
DO EKSTRAKLASY

Wczoraj odbyły się dalsze roz­
grywki o awans do ekstraklasy piłV 
karskiej. Uzyskano następujące wy 
n ik i:

Grupa I: Chełmek: Chełmek — 
RKS (Zagłębie) 3:1 (1:0).

Grupa II :  Katowice: Baildon — 
RKS (Szombierki) 1:1 (1:1). Toruń: 
Pomorzanin ,— Legia (Krosno) 8:0 
(5:0).

Grupa I I I :  Szczecin: Gwardia — 
Ostrovia (Ostrów) 0:4 (0:2). Radom: 
Radomiak — Pafawag (Wrocław) 
3:0.

Grupa IV : Białystok: W ici—PTC 
(Pabianice) 0:3 (0:2). Kielce: Gwar­
dia — Ognisko (Siedlce) 8:1 (5:0).

Grupa V: Lublin: Lublinianka — 
Gwardia (Olsztyn) 4:1 (1:0). Gdańsk: 
Lechia — Bzura (Chodaków) 4:4 
(3:1).

W K ILK U  WIERSZACH
Mieloch zwycięzcą „Złotego Ka­

sku“. Wobec 60 tys. w idzów.odbył 
się w Poznaniu na torze konnym w 
Ławicy 9-ty z rzędu, a 3-ci po woj 
nie wyścig motocyklowy o „Złoty 
Kask“ . Zgromadził on na »tarcie 
polską elitę motocyklową z Mielo- 
chem, Żymirskim i Nowackim na 
czele. Z zawodników zagranicznych 

\wzięli w nim udział Czesi: Sedlak 
i  Dolihal (zwycięzca ostatniego 
Grand P rix  Węgier).

Wyścig finałowy o „Z łoty Kask" 
wygrał Mieloch przed Nowackim. 
Czeski zawodnik Dolihal wycofał 
się wskutek defektu maszyny.

Poznań bije Szczecin w lekkoatle­
tyce. Drugie z kolei spotkanie mię- 
dzyokręgowe w lekkoatletyce w Po­
znaniu między reprezentacjami Po­
znania i Szczecina, zakończyło się 
zwycięstwem Poznania w stosunku 
90:53.

Lekkoatletki czeskie biją rekordy 
krajowe. Na odbywających się w 
Pradze kobiecych mistrzostwach 
lekkoatletycznych Czechosłowacji, 
lekkoatletki czeskie osiągnęły cały 
szereg b. dobrych wyników, bijąc
m. in. cztery rekordy krajowe. W 
biegu na 100 m. Sienerowa — 12,0 
sek„ w biegu na 80 m. p. pł. Lom- 
ska — 12,1 sek., w  rzucie kulą Ko- 
markowa — 12,74 m. oraz w  rzucie 
oszczepem Ingrowa — 40.00 m.

DEPOliOGNC
Wójcik wygrawa

i V II Wyścig
W niedzielę rozegrany został o- 

statni etap międzynarodowego V II 
Wyścigu Kolarskiego Dookoła Pol­
ski na trasie Łódź — Warszawa 
(134 km.).

Honorowym starterem w Łodzi 
był ambasador Polski we Francji 
Jerzy Putrament, start ostry nastą 
p ił na granicy miasta. Etap ten roz 
począł się ze startu b. ostrym tem­
pem i odrazu pozostał za całą gru­
pą kontuzjowany Piegat, który m i­
mo chorej nogi postanowił ukoń­
czyć wyścig. Na czoło grupy wysu­
nęli się Wójcik i Pietraszewski in i­
cjując z miejsca udaną ucieczkę. 
Odległość między nimi, a pozosta­
łymi zawodnikami zaczęła się szyb 
ko zwiększać i wkrótce dwójka ,,u- 
ciekinierów“ zdobyła pół km. prze­
wagi nad czołówką.

Przez Łowicz przejeżdża grupa 
czołowa w składzie Napierała, 
Wrzesiński, Łazarczyk, Videvall, 
Madi, Vaverka, Puklicky, Rydmark, 
Królikowski, Rzeźnieki i Wyglenda. 
Pietraszewski i Wójcik mają już o- 
koło 4 min. przewagi nad nimi.

W Sochaczewie Wójcik i Pietra 
szewski mają już ponad 7 min. prze 
wagi nad czołówką od której odpa­
dają za miastem Madi, Łazarczyk, 
Puklicky i Rydmai’k. W ciągu 2 
godz. czołówka przejechała 76 km.

Na ulice Warszawy wpadają Wój 
cik i Pietraszewski, przyczem pe 
chowemu łodzianinowi spada na 
Wolskiej łańcuch i zostaje w tyle. 
Wójcik korzystą z tego, zwiększa 
tempo i odrywa się od towarzysza 
ucieczki. Na stadion WP i na metę 
przyjeżdża samotnie, bo Pietraszew 
ski ma jeszcze dwukrotny defekt 
łańcucha i nie może już dogonić 
sacaęśliwszego rywala.

Po raz pierwszy w historii wyści 
gów Dookoła Polski leader wyścigu 
wygrywa ostatni etap w Warsza­
wie, dokumentując tym swe zasłu­
żone i bezapelacyjne zwycięstwo. 
Przeciętna szybkość zwycięzcy'eta­
pu Łódź — Warszawa wynosiła 41,2 
km. i jest rekordową dla „Tour de 
Pologne“ .

Mówiąc o wyścigu nie sposób po 
minąć milczeniem cichych bohate­
rów ostatniego etapu, którzy dzięki 
nadzwyczajnej ambicji ukończyli 
wyścig mimo ciężkich kontuzji. Ta 
kim  zawodnikom jak Wrzesiński, 
Piegat i Bukowski należy się nie- 
mniejsze uznanie za ich wysoce 
sportową postawę i koleżeństwó, 
niż zwycięzcy Wójcikowi.

W yniki XI-go etapu.
Konkurencja indywidualna:
1) Wójcik (Polska I) — 3:18:45 2) 

Pietraszewski (P. II) — 3:19:33, 3) 
Wyglenda (P. III )  — 3:28:19, 4) Na 
pierała (P. II) — 3:28:19, 5) Wrzesiń 
ski (P. I) 3:28:19, 6) Videvall (Szwe­
cja) — 3:28:20, 7) Vaverka (CSR)—

etap w Warszawie
Dakota Polski
3:28:24, 8) Królikowski — 3:28:26, 
9) Rzeźnicki (P. I) — 3:29:36, 10) 
Łazarczyk —• 3:34.44, 11) Madi (Wę 
gry), 12) Rydmark (Szwecja), 13) 
Puklicky (CSR), 14) Motyka (P. III), 
15) Iwanowski.

Klasyfikacja drużynowa:
1) Folska I — 10:16:40, 2) Polska 

I I  — 10:29:28, 3) Czechosłowacja — 
10:47:13, 4) Polska I I I  — 10:47:45.

W yniki ogólne V II Wyścigu Ko­
larskiego Dookoła Polski rozegrane 
go w dniach cd 22 czerwca do 4 lip  
ca 1948 r. na łącznym dystansie 
1.939 km.

Klasyfikacja indywidualna:
1) Wójcik (P. I) — 58:36:24, 2) Pie 

traszewski (P. II)  — 59:00:18, 3) 
Wrzesiński (P. I) — 59:12:54, 4) Rze 
źnicki (P. I) — 59:30:45, 5) Vaverka 
(CSR) — 59:33:15. 6) Videval (Szwe 
cja) — 59:38:20, 7) Madi (Węgry) — 
59:51:52, 8) Rydmark (Szwe-ejań -w 
60:00:17, 9) Wyglenda (P. I I I )  — 
60:09:54, 10) Novoczek (P. III)  — 
60:17:00, 11) Napierała (P. ff)  —> 
60:21:19, 12) Bukowski (P. II) — 
60:30:44, 13) Łazarczyk — 60:34:08, 
14) Stolarczyk — 60:34:34, 15) Mo­
tyka (P. III)  - -  61:11:34, 16) Pukli­
cky (CSR) — 61:28:17, 17) Paprocki, 
18) Wojcieszek, 19) Królikowski, 20) 
Pavlas (CSR), 21) Starzyński, 22) 
Bański. 23) Komorniczak, 24) Tar­
goński, 25) Glinka, 26) Iwanowski, 
27) Lipiński, 23) Piegat, 29) Tuora.

Klasyfikacja drużynowa:
1) Polska I — 176:50:01, 2) Polska 

TI — 179:13:44. 3) Polska I I I  —
179:50:42, 4) Czechosłowacja —
182:37:52.

Klasyfikacja klubowa:
1) ZZK (W-wa) — 118:41:21, 2) 

Ruch (Chorzów) — 120:04:41, 3) Par 
tyzant (Łódź) — 120:44:36, 4) Sar­
mata (W-wa) — 121:37:47, 5) Gwar­
dia I (W-wa) — 125:28:33, 6) Gwar­
dia I I  (W-wa) — 127:15:47.

Muła »KAROL«
w  W ałbrzychu

Z A K Ł A D Y  BUDOM'Y MASZYN 
I  K O N S TR U K C JI STALOW YCH

p o s z u lic i /e  s 

1 kierownika biura
budow y k o n s tru k c ji s ta low ych z 
wyższym  w ykszta łcen iem  ż zakresu 

budow n ic tw a  lądowego

1 inżyniera statyka
Zgłoszenia ! w a ru n k i do om ów ienia 
w D y re k c ji Techniczne j Z jednocze­
nia F a b ryk  Maszyn i Sprzętu G ór­
niczego w B y to m iu , u l. Fa rkow a 2.

K r . 2641-1

stal przedłużony do dnia 31 sierpnia 1948 roku. K r .  2 63 2 -1

D y r e k c j a  S z k o ł y

PRZYSPOSOBIENIA PRZEMYSŁOWEGO Nr
zakupi kocioł parowy

o powierzchni ogrzewalnej 25—30 m !, ciśnienie (t atmosfer (może być ru r- 
kowy), długości do 6 ra. O ferty należy składać w D yrekc ji Szkoły Przyspo­
sobienia Przemysłowego w Łodzi, ul. Przyszkole 46—56, tel. 173-15. K r 2636-1 

""" -.......■ 111 ” ■> HO«11 1 «1 .......... ...................... ......
PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

PASMANTERYJNEGO 
Łódź — Północ, ul. Srebrzyńska 42 

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na roboty murarskie, stolarskie, cies’elskie, szklarskie, dekarskie, ma­
larskie i ślusarskie związane z kapitalnym remontem 5 sal szedowych.

Ślepe kosztorysy oraz bliższe informacje otrzymać można w Dziale 
Inwestycji Fabryki od dnia 5 lipca 1948 r. codziennie od godz. 11 do 13.

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na kapitalny 
remont sal szedowych" należy składać w Dziale Inwestycji Fabryki do 
dnia 15 lipca 1948 r. do godz. 11-ej.

Przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12-ej. Do oferty 
należy dołączyć dowód złożonego wadium przetargowego w wysokości 
2% oferowanej kwoty, którą wpłacić należy na konto Nr 210 N.B.P., 
albo też w kasie fabrycznej.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta nieza­
leżnie od oferowanej sumy. jak również unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn i wypłacenia odszkodowania. Kr. 2615-0

Wzmianka o przetargu
Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódkiego Szczecińskiego ogła­

sza na dz eń 15 lipca 1948 r. przetarg ofertowy nieograniczony na budo­
wę dwu mostów żelbetowych o łącznej rozpiętości 27 mb., na drodze 
państwowej w Kołobrzegu.

Bliższe informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można w Wydziale 
Komunikacyjnym w  Oddziale Mostowym. I

Przetare ogłoszony iest w Monitorze Polskim K r  2835-1 B-5377!

Poszukujemy

“ ’ pedagoga
MOŻLIWIE z PRAKTYKĄ 

w dziedzinie Szkolnictwa Zawodowego

Zgłoszenia do Wydziału Person. 
Zakładów Elektrycznych Wkbrzeża 
Gdańsk, Wały JagieJoiŁkie Nr. 9 
pokój 3U2. Kr 2633-1

OGŁOSZENIA DROBNE
PRAŁA ZAOFIAROWANA

Fachowców winiarzy (kiperów) ? 
piwowarów, na kierownicze stano­
wiska w Zakładach na terenie Dol­
nego Śląska poszukuje Centralny 
Zarząd Państw. Przem. Fermentacyj 
nego, Wrocław, ul. Lelewela 2. Zgło­
szenia p semne i osobiste przyjmuje 
Wydział Personalny. Kr. 2f>23-0 * l
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